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W dniu jutrzejszym nastąpi uroczysie otwarcie Generalnego 
Zgromadzenia Organizacji Narodów Zjednoczonych 


Przemówienie ministra Mołot 


= 


"Nowy Jork (PAP) — Zaraz po przy-|siegnery powodzenie i zagwarantowałyjskich za serdeczne przyjęcie, okazane 
byciu do Stanów Zjednoczonych na po-|pokój i dobrobyt narodów małych i|jemu i całej delegacji radzieckiej. 
kładzie transatlantyku „Queen Klisa- | wielkich. 


beth“, minister spraw zagranicznych 
ZSRR Mołotow, złożył oświadczenie 
rzedstawicielom prasy, którzy przy- 
byli titumnie na spotkanie delegacji. 
Minister Możotow stwierdził, iż jest gte- 
boko przekonany, że bezpośrednie zada- 
nia ONZ mogą być osiągnięte i wszel- 
kie trudności rozwiązane przy dobrej 
„a Pr dąjżenin do osiągnięcia porozu- 
mienia, 


Minister Mofotow z%ożyłł podziękowa- | byciu, 


Min. Noel Baker oświadczył po przy- 
iż nadchodząca konferencja w 


nie przedstawicielom wiadz amerykań- Nowym Jorku może stać się najpowat- 


Genewa centralą ONZ? 


Szwajcarzy zadowoleni z decyzji Trygve Lie 


BERN (PAP). Jak douosi pismo szwajcar- 


Minister Mołotow zaznaczył, Że przy- | skle „Gazette de Lausanne" pomyślny prze- 


był do Nowego Jorku w celu wzięcia 
ndziaa w pracach Generalnego Zgro- 
madzenia ONZ, oraz obradach konfe- 
rencji Ministrów Spraw Zagranicznych 
| pragnie skorzystać z okazji, by w 
imienia rządn i narodów Zwiazku- Ra- 
idzieckiego powitać rząd i naród Sta- 
nów Zjednoczonych. i -~ 

Delegacja Związku Radzieckiego pra- 
gnie przyczynić się do tego, by prace 
Generalnego Zgromadzenia ONZ i Ra- 
dy Ministrów Spraw Zagranicznych o- 
AE TEO ENESE O NREN ENESENN URIETA DNA 


Na kongres prawników 
wyjechała delegacja z Polski 


WARSZAWA (PAP). W dniu 20 paździer- 
mika br. wyjechała do Paryża na międzyna: 
rodowy kongres prawników delegacja pol. 
ska w składzie: wiceprezydent KRN W. Bar- 
cikowski, płk. M. Muszkat, prokurator J. Sa- 
wicki, naczelnik W. Bagiński, proŁ Myśla- 
kowski, prokurator K, Koziołł-Poklewski 


bieg rozmów między delegatem rządu szwaj- 
carskiego, a sekretarzem generalnym ONZ 
Trygve Lie w sprawie przeniesienia niektó- 
rych organizacji ONZ do Genewy przypisać 
należy wpływom Związku Radzieckiego. 
ZSRR nadal nosi sią z zamiarem uczynie* 


nia z Genewy nie tylko europejskiego ośrod- 
ka ONZ, lecz również głównej siedziby orga- 
nizacji światowej. 

Zdaniem pisma przemawiają zatym dwa 
względy: czysto techniczny oraz polityczny. 
ONZ winno stać się łącznikiem między wscho 
dem a zachodem „co jest nieodzownym wa- 


mię z powierzonego jej zadania. 


runkiem, by organizacja ta mogła wywiezać | dzie się ponad 450 posiedzeń z pos 


do narodu amerykańskiego 


niejszym wydarzeniem w dziejach ludz- 
kości. 
Jutro, 23 pażdziernika, w dniu‘ ot- 
warcia Zgromadzenia Generalnego 
ONZ, ulicami miasta przejedzie koro- 
wód samochodów, wiozących delega- 
tów 51 państw. Po wielkim przyjęciu 
na ratuszu delegaci zbiorą się na śnia« 
daniu, wydanym przez zarząd miejski, 

Przebieg zgromadzenia bedzie trans- 
mitowany przez radio. Departament 
stanu USA oddaje do dyspozycji ONZ 
cztery potężne rozgłośnie krótkofalowe, 
co umożliwi retransmisje stacjom bry- 
tyjskim, francuskim, radzieckim i in- 
nym, 

Debaty Zgromadzenia potrwają pra- 
wdopodobnie i pół tygodnia. Odbę- 
iedze- 
niami komisji i podkomisji włącznie, 


Goście polscy zwiedzają Jugosławię 
Uroczyste przyjęcie Prezydenta Bieruta w Zagrzekiu 


Belgrad (PAP) — Prezydent Krajo-;ła sie w Ambasadzie Polskiej. 


wej Rady Narodowej Bierut udekoro- 
waź przedwezoraj Krzyżem Polonia Re- 
stituta przewodniczącego prezydium 
Skupszczyny — Ribara. Wczoraj przy- 
szła kolei na innych wybitnych dziaża- 
ezy jugostowiańskich, Dekoracja odby- 


W niedzielę odbyło się przyjęcie na 
cześć dostojnych gości, wydane przez 
ambasadora R. P. Wendego wraz-z mał- 
żonka. Przyjęcie zaszczycił swoją o- 
becnością Marszałek Tito. O godz. 23 
delegacja polska wyjechała z Belgra- 
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Powstańcy bronią Olimpu 


Angielskie bataliony zostaly rzucone do walki 
Londyn (obst. wł.) — Korespondent; wystał już kilkadziesiąt batalionów re- 


Reutera donosi z Aten, iż w okolicach | gułarnego wojska, w tym większość sta- 
Olimpu toczą się walki między oddzia-|nowią Anglicy. Stwierdza się jednak, 
łami wojska greckiego i żandarmerii a | że wojsko nie może sobie dać rady, wo- 
powstańcami. bec tego wysłane wzmocnione oddziały 
Ostatnie doniesienia przynoszą wia- | żandarmerii. W szeregach wojsk grec- 
domość o 9-godzinnej walce, która to- | kich — zdaniem korespondenta BBC — 
czyła się u stóp Olimpu między pow- | Mattews — panuje „dezereja" i „zdra- 

stańcami a oddziałami żandarmerii. da“ (7). ŻY” 

rzeciwko powstańcom rząd grecki : 

Az Ir ŁA CURETE LI einek NPM! Londyn (PAP) cz A gencja Reutera 
donosi z Aten, że przywódca partii po- 
P roces y stępowej, b. premier grecki Suderos ns: 


faszystów helgijskich stąpił z ostrą krytyką obecnego rządu, 


BRUKSELA (PAP). Jak donosi prasa bel- R Ź å d g r R C 


gljska, w całym kraju daje się zauważyć 
wzrost wpływów b. kolaboracjonistów. Pro- 
kurator generalny trybunału wojennego Van Londyn (PAP) — Agencja Reutera 
De Marsch oświadczył, iż w Belgii toczy się | 1onosi z Aten, że wszyscy ministrowie 
obecnie szereg procesów przeciwko osobom, rzędu greckiego złoży li w poniedziałek 
na ręce premiera Tsaldarisa swe dymi- 

oskarżonym o współpracę z Niemcami. | sje, w celu umożliwienia mu odbycia 
Osoby te dysponowały znacznymi fundusza- | rozmów Z przywódcami opozycji dla 
mi pieniężnymi i prowadziły akcję w celu |ewentnalnego rozszerzenia gabinetu. | 
utworzenia tajnych organizacyj faszystow- | = 
skich oraz kolportowały Mteraturę faszystow- 
skg. 

Van De Marsk twierdzi, że ugrupowanie 
faszystowskie na czele którego stał Degrelie 
nadal prowadzi swą działalność w Belgil. 


oskarżając go o pogłębianie anarchii w 
kraju, 

Partia postępowa stoi na stanowis- 
ku, iż w eelu uspokojenia kraju należy 
czym prędzej przeprowadzić wybory. 

Polityka zagraniczna Grecji powin- 
na opierać sig na traktatach gwaran- 
tujących, że zaufanie narodu greckie- 
go nie zostanie nadużyte. 

Utrzymanie przyjaznych stosunków 
z wszystkimi czterema sojusznikami 0- 
kresu wojennego powinno według 
Suderosa — nadal pozostać główną wy- 
tyczną polityki zagranicznej Grecji. 


ki ustąpił 


Premier Tsaldaris prawdopodobnie 
będzie czekał z rozpoczeciem konferen- 
cji do czasu powrotu z Paryża przywód- 
cy partii liberalno-republikańskiej, So- 
phoclesa Venizelosa. Venizelos byłi 
członkiem delegacji greckiej na Konfe- 
rencję Pokojową, 

EEK iKIT 


| 
Dziś w numerze powieść dla młodzieży 


o Przygody Tomka Sawyera « 


du w podróż po Jugosławii. Pierwszym 
etapem podróży byt Zagrzeb — stolica 
Chorwacji. i 

Pociągu z gośćmi polskimi oczekiwa- 
ły tysiączne tłumy na większych i 
mniejszych stacjach. Na większych 
stacjach do pociągu wchodziły delega- 
cje, przynosząc kwiaty i listy z wyraza» 
mi gorącej sympatii dla bratniego na- 
rodu polskiego. Na całej drodze stacje 
były udekorowane kwiatami i barwami 
polskimi i jugos'owiańskimi. Podróż 
miała charakter prawdziwie triumfal. 
ny. 


BALOKLAYDAAOWMAWACOOOONAOAONTNAPAOAOTUNOOWOOAAOWATO PANTA 


Wywozić z Niemiec maszyny? Co to, to 
już niel Nie zgadzam się stanowczo! — 
oświadczył korespondentowi „Picture Post" 
pan doktor Schumacher, marionetkowy przy» 
wódca N ców w angielskiej strefie oku- 
pacyjnej. Niemcy muszą zatrzymać - swój 


Pizemysłl (by Pizygotować nowy rewanż?) 


GŁOS RO 


BOTNICZY 


Nr ZJa 


Na marginesie 


Że w Norymberdze 
— rozumiem 


choć się nie zgadzam! 


Ale w Łodzi? 


Było to jeszcze w 1939 roku. W nocy 
z 6 na 7 listopada ruszają po raz pierw- 
szy na miasto hordy bandyckich hitlerow 
ców. Odbywają się masowe aresztowania 
Polaków, według ściśle opracowanych 
„czarnych list“, grupami. Więzienia łódz- 
kie nie mieszczą wszystkich skazanych 
na zagładę — w fabryce Glasera w Ra- 
dogoszczu powstaje pierwszy obóz kon- 
centracyjny. Tu spędza się nieszczęśli- 
wych, tu są poddawani najwymyślniej- 
tzym gestapowskim torturom. 

Hitler wiedział, że najwierniejszych 
stróżów obozu musi dobrać spośród 
Volksdeutchów łódzkich. Tak też uczy- 
niono. Dano karabiny do reki mieisco- 
wym foksom, a w szczególności foksom 
z Radogoszcza, jako znającym teren. 
Służba ta nie ograniczała się jedynie do 
asysty przy aresztowaniach, do szpiclo- 
wania i pilnowania więzienia z zewnątrz. 
Tu zaprawiano do roboty przyszłych ka- 
tów narodu polskiego. 

. Alfons Mittleiner został rozpoznany 
jako jeden ze strażników obozu na Ra- 
logoszczu. 

~ Świadkowie stwierdzili na rozprawie z 
tałą stanowczością, że widzieli Mittlei- 
hera przy pełnieniu funkcji wartownika 
'w radogoskiej katowni. To już chyba po 
winno wystarczyć do surowego ukarania 
Volksdeutscha, zwłaszcza, że widziano 
o również jak katował ludzi w rozmal- 
ych ogonkach za chlebem, jak pędził na 
tbiórki organizowane w. celu wysiedlania 
Polaków itd. itd, 


j Po przemówieniu prokuratora, który 
Śdtworzył raz jeszcze grozę tych dni 
ttraszliwych — na sali zapadła cisza. 
ioto w tej ciszy padają słowa obrońcy 
mec. Froma, który w stosunku do Alfon- 
Sa Mittlelnera, jako człąnka SA — do- 
maga się zastosowania Gchwały Trybu- 
nalu Międzynarodowego w Norymberdze, 
według której to uchwały należenie do 
formacji SA nie podlega karze! 

Sala oczekuje z zapartym tchem wy- 

ku. Po długiej przerwie ukazuje się 
ąd; odczytany zostaje wyrok, mocą któ- 
fego Alfons Mittleiner skazany zostaje 
na osierm lat więzienia za wrogie odno- 
szenie się do Polaków, Na twarzy Volks- 
deutscha pojawia się uśmiech, Wyrok no 
[ymberski znalazł swoje echo na sali roz 
praw Specjalnego Sądu Karnego w Łodzi. 
< Jeszcze przed miesiacera Mittleinera 
na pewno nie minąłby stryczek za znęca- 
nie się nad Polakami, za „pracę“ w obo- 
zie śmierci w Radogoszczu. $ 
ğ Stryczek należał się słusznie zdrajcy, 
kłóry w chwili wybuchu wojny już był 
w kontakcie z wrogiem, dawał mu sygna- 
ły z dachu swego domu, wskazywał dro- 
gę samolotom, bił i katował Polaków i 
pełnił zaszczytną służbę w obozie śmier- 
gi! 
. Czy mecenas Froti nie pośpieszył się 
jednak, żądając zastosowania uchwał 
Trybunału Norymberskiego u nas? 

Być może, że formacje SA w Rajchu 
składały się z dżentelmenów, których 
dziś należy uwalniać od winy i kary, ale 
my wiemy, że to właśnie w Zgierzu SA 
wystrzelało stu niewinnych ludzi, że to 
SA likwidowało zhelta, że to zmobiliza- 
wani we wrześniu 1944 SA-manl wyje- 
chali z Łodzi wszyscy, do jednego, by 
„gasić powstanie w Warszawie". 


WAWA AFN POPOWA 


Sumner Welles o Palestynie 


Nowy Jork (PAP). B. minister spraw za- 
granicznych Stanów Zjednoczonych Welles 
oświadczył w ramach swej tygodniowej po- 
gadanki radiowej iż pierwszym krokiem do 
przywrócenia spokoju w Palestynie winno 
być zniesienie stanu wojennego. 

Welles wyraził ctawę, że Wielka Bryta- 
nia będzie się starała przeszkodzić wniesie- 
niu zagadnienia Palestyny na 
dzienny obrad rady powierniczej po powo- 
taniu do życia tej intylucji przez Generalne 
Zgromadzenie ONZ, 


publikuje 


nej 


również miejsce poważne 
Wszystkie wsie w okolicach Tshampuru 
zostały spalone, 
ucieczka ludności wiejskiej do miasta, 
liczba uciekinierów dochodzi do kilkudzie 
sięciu tysięcy. 


porządek i 


Dwie metody rozwiązywania trudności 


Zasada demokratycznej współpracy narodów 
przyniesie pokój świaiu 


Rozgłośmia moskiewska nadawała 
dnia 21 października artykuł, zatytuło- 
wany „Dwie metody rozwiązywania za- 
gadnień powojennych“, 
du stwierdza na wstępie, iż obrady Kon- 
ferencji Paryskiej różmity się znacznie 
od obrad wersalskich po pierwszej woj- 
nie światowej, 

Związek Radziecki, który odegrał de- 
cydującą rolę w walce z hitleryzmem i 
faszyzmem w czasie wojny, obecnie bie- 
rze aktywny udział w walce ze wszyst- 
kimi siiami reakcji, przeciwstawiający= 
mi. się utrwaleniu sprawiedliwego po- 
koju. 

Walka ta jest główną przeszkodą, dla 
tych czynników, które chciałyby upo- 


Autor artyku-! 


salskiego i pragnętyby stosować pono- 
wnie formułki wersalskie. 

Program, którego broni delegacja ra- 
dziecka, został sformutowany już w ro- 
ku 1942, kiedy to dnia 6 listopada, w 
chwili gdy hitlerowscy najeżdźcy stali 
u wrót Leningradu, Stalin oświadczył, 
iż celem walki o pokój jest usunięcie 
dyskryminacji rasowych, równoupraw= 
nienie narodów, przywrócenie państ- 
wom ich praw suwerennych oraz zape- 
wnienie urządzenia państwa wéług ży- 
czeń obywateli, jak również wspórpraca 
w dziele odbudowy zrujnowanego świa- 
ta przy jednoczesnym wykorzenieniu 
hitleryzmu. 


PONANA DAANAN AZALOWCYZTANAAAWKGNKO VOLIERE CRY AS KEDAR NAA PAOLDACKANOLKAOWAEPOWAAONFEDOPYAPAATEAMA NOP PACYKZAOTATONAON 


trzyma krwawy dyktator Franco w kazamatach 


RZYM (PAP). W Rzymie odbył się 
wielki wiec ludowy, na którym prze- 
mawiała Wiktoria Puyelar, członek 
hiszpańskiej delegacji republikańs 
kiej. Mówczyni stwierdziła, iż 200 ty- 
sięcy więźniów politycznych znajdu- 
je się obecnie w więzieniach hiszpań 
skich i apelowała do wszystkich wol 
nych narodów świata, by położyły 
kres rządom terroru w Hiszpanii. 


Przywódca hiszpańskiej partii repu 
blikańskiej Pacciardł, który stał na 
czele dywizji Garibaldiego, podczas 
wojny domowej w Hiszpanii, zazna- 
czył że republika włoska powinna na 
prawić winy, popełnione w Hiszpanii 
przez Włochy faszystowskie. 

Uchwalono rezolucję, domagającą 
się zerwania stosunków dyplomatycz 
nych z rządem generała Franco. 


Szpiegostwo niemieckie w Finlandii 


Skompromitowane osohistości zhiegły do... Francji 


MOSKWA (PAP). Agencja TASS do- 
nosi z Helsinek, że prasa flńska nadal 
wiadomości, dotyczące 
działalności szpiegów, niemieckich w 
Finlandii. 


Jak komunikuje dziennik „Vaasa” 


miarodajne koła fińekie twi>rdzą, że 
były szei wywiadu sztabu generalne- 
go płk. Paasonen i płk. sztabu gene- 
ralnego Hallamaa, którzy byli zamie- 


szani w aferę szpiegowską w północ- 
Finlandii zbiegli do Szwecji, 
a później udali się do Francji. 


Płoną wsi 


Paasonen jest podobno osobiście 
zaprzyjaźniony z generałem De Goul- 
le. - 

Pułkownik Hallamaa prawdopodob 
nfe z Francjł udał się do Portugalii. O 
bydwaj wojskowi ffńscy stali na cze- 
le grupy szpiegowskiej majora Par- 
maa który dostarczał wiadomości dla 
wywiadu niemieckiego. 

Poza tym Paasonen í Hallamaa os- 
karżen sq o tajny handel bronią i tat- 
szowamie dokumentów. 


eh 


dobnić obecne traktaty do traktatu wer- | 


Przebieg i wyniki Konferencji Pa: 
|ryskiej dowodzą, iż nie wszystkie pafi- 
| stwa czują się związane postanowienia" 
imi, powziętymi w czasie wojny, i że 
j czynione były próby nawrotu dò poli. 
tyki sity. 

Należy rozróżnić dwie metody — po: 
wiada dalej autor: 

1. metodę demokratycznej współpra» 
cy, opartej na zasadzie poszanowania 
innych, oraz 

2, metodę przemocy I panowania — 

|dyktowania i narzucania woli grupy 
państw innym państwom, 

Delegacja radziecka stanęła na Kon: 
ferencji Paryskiej na czele tych, którzy 
bronili zasady wspólpracy demokra- 
tycznej. 

Jakkolwiek przed rozpoczęciem kon: 
ferencji zapadży postanowienia Rady 
Ministrów, to zarówno Stany Zjedno« 
czone jak i Wielka Brytania głosoważy, 
często na komisjach za wnioskami, ma» 
jącymi na celu rewizję powziętych 
przez „Wielką Czwórkę”* postanowień. 
Dażyli oni da osiągnięcia w sposób me- 
chaniczny większości głosów przy roz- 
patrywaniu problemów nienzgodnio» 
nych na Radzie Ministrów, Taka meto- 
da nie mogła, rzecz oczywista, usunąć 
rozbieżności, istniejących poprzednio. 

Podczas dyskusji w sprawie odszko» 
dowań ujawniło się stanowisko Wiel- 
kiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych, 
które w sposób widoczny byty gotowe 
występować w imię interesów tych ele» 
mentów reakcyjnych dawnych sprzy* 
mierzeńców osi, które wciągneży te pań» 
stwa do wojny po stronie Hitlera. 

Jeszcze raz należy stwierdzić, iż bez 
współpracy czterech mocarstw nie osią 
gnięto by nawet i takich wyników na 
Konferencji Paryskiej — tylko uzgod. 
nione uchwały zostały przyjęte. 

Przed konferencją prasa reakcyjna 
wielu krajów przepowiada!a jej krach, 

nadzieje te okazaży się jednak płonne, 
stało się oczywiste, iż rozbieżności mo» 
gą być usunięte przy NUobvrej wow t 
współpracy „Wielkiej Czwórki”, ; 

Jeśli chodzi o stanowisko ZSRR — 
kończy swe rozważania autor artykułm 
— to ZSRR bronić będzie zasady demo- 
kratycznej współpracy narodów, bę 
dzie jej bronić aż do końca, 


induskie! 


Krwawy odwet za żądanie reformy rolnej i strajki 


LONDYN (obst. wł.). Sytuacja we 


wschodnim Bengalu jest w dalszym cią- 
gu bardzo napięta. Wczoraj wysłano tam 
nowe bataliony wojsk. 


W rejonach Tibata i Tshampuru miały 
zaburzenia, 


Odbywa się gremialna 


W Bombaju policja rozpędzała wczo- 
raj — przy użyciu broni — tłumy, gro- 
madzące się przeł gmachami publiczny- 
mi. Połowa fabryk była nieczynna. 

LONDYN (obsł. wł.), Agencja Reutera 
NIET OCET TY TE KZ JAPOTE T1.-VOOWRPROKE WYJ OEB _KMA 


PARYŻ (PAP). Korespondent PAP donosi, 
że na łamach prasy i na wiecach wybor- 
czych rozpoczęła się ożywiona dyskusja na 
temat znanych propozycji 1 sugestii MRP. 

Partia ta, jak wiadomo, zmierza do utwo- 
rzenia monopartyjnego rządu, którego plerw- 
szym zadaniem było by przeprowadzenie re- 
wizji konstytucji francuskiej. Imieniem fran- 
cuskiej partii socjalistycznej odpowiedział 
na propozycje MRP Leon Blum, który sprze- 
ciwit się sugestiom MRP. 

Na wielkim wiecu wyborczym przedsta- 
wil Thorez stanowisko francuskiej partil ko- 
munistycznej, Wezwał on naród francuski do 
głosowania na rzecz partii lewicowych, ce- 
lem utworzenia w przyszłym parlamencie 


[ra minister pracy Bosse dokonali 


donosi o strajku 24 tysięcy pracowników 
portowych i transportowych na wyspie 
Cejlon. Strajk ten, który ma podłoże 
ekonomiczne, wybuchł 5 dni temu, 

Do pracy w porcie użyto marynarzy 
z brytyjskiej marynarki wojennej. Tłum 
strajkujących obrzucił marynarzy ka- 
mieniami, w kilku miejscach doszło do 
poważnych bójek. e 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera do- 
nosi z Kalkuty, iż przewodniczący Kon- 
gresu Indyjskiego Crypalani oraz indy|- 
lotu 
nad objętymi powstaniem prowincjami 
Neakhali i Tipeerah we wschodnim Ben- 
Odbyli oni 


| galu. konferencję z brytyj- 


Francja przed wyborami 


Komuniści przeciwstawiają się prókom rewizji konstytucji 


większości lewicowej, na której mógł by 
się oprzeć rząd. Partia komunistyczna jest 
przeciwna rewizji konstytucji, do której zmie- 
rza reakcja. Dąży ona do zjednoczenia 
wszystkich republikanów celem przyspie- 
szenia odbudowy Francji, utrwalenia pokoju 
światowego, do dalszego rozwoju Francji w 
kierunku postępu socjalnego 1 wolności. 

Przywódca radykałów Herriot podał do 
wiadomości, że partia jego idzie do wybo- 
rów samodzielnie. W paryskich kołach po- 
ltycznych trwają jednak uporczywe i uza- 
| sadnione pogłoski, że niektóre grupy rady- 
kałów pertraktują 
ków De Gaulle'a 
bloku, 


ze związkiem zwolenni- 
w sprawie wspólnego 


skim gubernatorem Bengalu oraz preimik 
rem rządu bengalskiego Suhrawerdy, 
który zażądał wysłania wojsk dla wzmo- 
cnienia garnizonów, 

Najtrudniejszym zagadnieniem 
oświadczył premier bengalski — jesł 
sprawa uratowania znacznej ilości osób, 
znajdujących się na całkowicie odciętym 
terytorium, obejmującym” około 250 mil 
kwadratowych, . 


Samobójstwo Goeringa 


jeszcze okryłe tajemnica 

NORYMBERGA (PAP) Specjalna Ko- 
misja śledcza, powołana przez Sojuszni: 
czą Radę. Kontrolną dla przeprowadze: 
nia śledztwa w sprawie samobójstwa 
Goeringa, zawiesiła chwilowo swe czyn- 
ności. Komisja czeka na wyniki badań la 
boratoryjnych, które mają być dostar* 
czone w dniu dzisiejszym, 

ralii 


Kolejarze w A 
LONDYN (obsł. wł). Z Sydney donoszą, 


strajkują 
iż strajk kolejarzy austrciijskich objął ponad 
43 tysiące osób, Kolejarze domagają się pod 
wyżki płac. 


Eye |. 

rustwaengier przed sądem 
BERLIN (PAP). Sl, nny kap "mistrz nie 

miecki Wilhelm Furlwaengler stanie 11 

grudnia przed sądem denazy ikacyjnym 

w Berlinie, 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Str. 3 


Wystarczy posiedzieć pół godziny w | gospodarczego f-my Poznański, — choĉ:co wpływało demoralizująco na robot-|dzenią jednej narady — tkacze, którzy, 


gabinecie naczelnego dyrektora Państ- 
wowej Fabryki Przem. Bawełnianego 
Nr 10“ (dawniej K. T. Buhle), by zrozu- 
ZĘ jaka kolosalna zmiana zaszia w 
tej fabryce w przeciągu dwóch mie- 


BSE 


Tow. Marian Szczepański 
naczelny dyrektor 

Mow. Szczepański do niedawna 
dyrektor fabryki Poznańskiego 
wnióst do zakładu, w którym obecnie 
'pracuje, cabe swoje bogate doświadcze- 
mie. Sprawiedliwie rozstrzyga, stanow- 
czo i energicznie reaguje, gdy stwier- 
dza braki w pracy. W gabinecie dy- 
tektora przestał pokutować duch biu- 
rokratyzmu. Otwarte drzwi z całą ser- 
decznością zapraszają robotników i pra- 
cowników, którzy z ufnością przycho- 
dzą do ob. Szczepańskiego po radę, lub 
pomot. 

Stuchamy i notujemy: , 

Ob. Witkowska Maria opowiada z 
troską w głosie, że otrzymała zbyt ma- 
Ha wypłatę, na pewno zaszła omylłka — 
pociesza się. Na pewno naczelny dy- 
rektor coś na to poradzi, tak jej prze- 
cież mówili robotnicy Poznańskiego. 
-I na prawdę robotniea odchodzi spo- 
kojna, że sprawa jej będzie rozpatrzo- 
na. Następną sprawę, załatwia dyrek- 
tor ostro i krótko: robotnieę przytapa- 
no na kradzieży. Ma 16 lat i dlatego 
zostaje surowo ukarana, ale z pracy nie 
zostaje usunięta — ma jeszcze możliwo- 
$ci poprawy — jest tak mloda. 

Bezustannie wchodzą. i wychodzą în- 
łeresanci. Nie tylko pracownicy i ro- 
wotniey Buhlego. Ue”. 

Ze zdumieniem wysłuchują intere- 
ganta, który referuje fabryczną Spra- 
wę.. Poznańskiego. 

— Nie tak szybko pozwolimy oder- 
waè nas od dyrektora Szezepańskiego 


— mówi ze śmiechem kierownik działu | skiej: Chłopi powiatu wieluńskiego 


z daleka, trochę jeszcze z nami popra- 
cuje. - 
Chodzi o zaopiniowanie kilku robot- 


ników ií pracowników. Gospodarka by- 
ia bezplanowa, niska jakość produkcji, 
pracowano tylko na dwóch krosnach, 


ników, których nowy dyrektor nie zna | Organizację produkcji i życia zakładów 


jeszczę dokładnie z pracy. 

Te drobne opisane przez nas sprawy 
nie decydują wprawdzie o nowym obli- 
czu zakładów, ale są symptomatyczne. 
Wiele mówią, Zaszła ogromna zmiana 
w ustosunkowaniu się robotników do 
pracy, w ustosunkowaniu się dyrekcji 
do robotników. 

Poprzedni dyrektor Kotoński tolero- 
wał kradzieże, nie przeciwdziałał po- 
stojom, ani ogromnej ilości odpadków, 


* 


Ob. ob. Rozalską i Olszewsk 


(W) ..Że nie cały naród amerykański 
myśli o nas tak jak p. Byrnes, I że sojusz 
chłopsko-robotniczy to nie tylko frazes 
jak starają się wmówić niektórzy, niech 
świadczy wzruszająca uroczystość, jaka 
odbyła się w ubiegłą niedzielę, tj. 20 bm. 
w Sieradzu. Ss. € : 

Zaczęło się od tego, że tow. Witaszew- 
ski jako przewodniczący Centralnej Ko- 
misji Związków Zawodowych otrzymał 
dar od robotników amerykańskich w 
postaci 80 koni: wę ył 

Dzięki żywej inicjatywie wiceprezesa 
wojew. Zarządu Samopomocy Chłopskiej 
ob. kpt. Potapczuka 26 z otrzymanych 
koni przeznaczono na województwo łódz- 
kie do dyspozycji Samopomocy Chłop- 
o 


trzeba było zacząć od nowa. Nieprak- 
tykowane dawniej narady techniczne 
są obeenie olbrzymią pomocą w demo- 
kratycznym kierowaniu fabryką, Regu- 
larnie raz na dwa tygodnie zbierają się 
dyrekcja, kierownicy, majstrowie, wy- 
kwalifikowani robotnicy i przedstawi- 
ciele Rady Zakładowej. Rozpatrywane 
są sprawy tyczące się produkcji. 
„Zgodnie z wywieszonym  ogłosze- 
niem — czytamy w protokóle z posie- 


E Ko ih AKA AA OE, A 
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trzymali 6 kopi, pow. sieradz. 13 koni 
Tak więc Związek Samopomocy Chłop- 
skiej przyszedł z pomocą w pierwszym 
rzędzie chłopom z terenów najbardziej 
zniszczonych, pozostałe konie przypadły 
w udziale chłopom innych powiatów. 

W ubiegłą niedzielę odbyło się uroczy- 
ste przekazanie koni chłopom. W uroczy- 
słości wzięli udział przedstawiciele obu 
bratnich partii robotniczych PPR i PPS, 
przedstawiciele Związków  Zawodo- 
wych: tow. Wiłaszewski, tow, Burski, 
przedstawiciel Stronnictwa Ludowego i 
Związku Samopomocy Chłopskiej. Konie 
rozdano bezpłatnie przez losowanie. Kpt. 
Potapczuk w imieniu chłopów  zrzeszo- 
nych w Związku Samopomocy Chłop- 


skiej podziękował robotnikom amerykań- 


po trzykrotnym upomnieniu nadal pra- 
cują niedbale, bądą z pracy usuwani' 
To nie jest uchwała tylko papierowa. 

Zredukowano trzydziestu tkaczy za 
zły gatunek towaru. Jednocześnie do 
porządku doprowadzono stan przędzal- 
ni, by ułatwić pracę tkaczom. 

Obecnie włókna są lepsze, lepszy Tó- 
wnież gatunek towaru. 20 procent od- 
padków spadlo do 7. Mniej jest także 
postojów. r 

— Nie chee mówić o planach — wy- 
jamia tow. Szczepański — jest jeszcze 
za wcześnie. Jest znaczna poprawa w, 
produkcji — zarówno pod względem jā- 
kości jak i ilości. W przyszłym tygod= 
niu przechodzimy masowo na cztery, 
krosna. Wielka bedzie z tego korzyść 
dla państwa, ale przede wszystkim dla 
robotników. U nas 25 tkaczy pracuje 
na czterech krosnach. Na dwóch kros- 
nach tkacz zarobi maximum 2.500 zł w 
przeciągu dwóch tygodni, na czterech 
za$ 8.700 zł} Charakterystyczne, że do- 
tychczas przechodzą na cztery krosna 
przeważnie stare tkaczki: Hajduk Wia- 
dysława — 25 lat pracy, Majstrzak Flo- 
rentyna, Bartczak Władysława (25 lat 
pracy), Olszewska, Rozalska i inne, 
Starzy robotnicy przodują w pracy — 
są wzorem dla młodych, 

Ale młodzi u Buhlego na pewno nie 
pozwolą, się wyprzedzić. 


Praca poprzedniego dyrektora Kos 
tońskiego ciągneęka fabrykę wstecz, do- 
konata spustoszenia zarówno wśród lu- 
dzi jak i w stanie produkcji. 

Tow. Szczepański wraz z aktywem 
robotniczym fabrycznym rzetelnie lik= 
widuje smutne pozostałości złej gospo- 
darki. B. Beatus. 
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Pod znakiem sojuszu 


robotnicze - chłopskiego 


skim za cenny dar oraz wyraził wdzięcze 
ność dla robotników polskich, którzy w 
imię sojuszu chłopsko-robotniczego prze= 
znaczyli dla chłopów. konie im podaros 
wane. 


TEATRY TUR ROZPOCZĘŁY PRACĘ 

(w) W bieżącym sezonie czynne będą trzy, 
nowozorganizowane teatry TUR-u: teatr Ob" 
jazdowy dla województwa krakowskiego, 
Kameralny w Krakowie pod dyrekcją Emila 
Chaberskiego i Powszechny w Łodzi pod dys 
rekcją artystyczną Leona Schillera. 

Teatr Objazdowy rozpoczął sezon komex 
diq Niemcewicza „Powrót posła”. Kameralny 
sztuką Priestleya „Miasto w dolinie”, a Po* 
wszechny w Łodzi „Starym Dworkiem” Was 
żyka. 

Niebawem powstanie teatr Objazdowy 
TUR-u dla województwa poznańskiego. 


z c 


Jaroslaw Hasek 


at 
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podczas wojny Światowej 


— Zgłupiał dziadyga — myśleli | 
wszyscy — koniec z nim. Teraz dosta- 
nie się do ministerstwa wojny. 

Kapitan Sagner powstał od okna, bo 
to" już sobie w głowie dokładnie ulo- 
żył przemówierie do oficerów. Nie 
miał zbyt wielkiego talentu pedago- 
gicznego i dlatego tak długo musiał 


Also, meine Herren — mówił uro 
czyście — sq to informacje tajne, do 
tyczące nowego systemu  szyfrowa- 
nia depesz w polu. Kadet Biegler wy- 
jął notatnik i ołówek i tonem jak naj- 
bardziej przypochlebnym rzekł: 
sstem gotów, panie kapitanfe. 

Wszyscy spojrzeli na tego głupta- 


— 


medytowuć nad planem wykładu olka, którego lizusostwo w szkole jed- 


znaczeniu stronicy 161! Zanim zaczą: norocznych ochotników graniczyło z 


swój wykład, przemówił do słuchaczy: 

— Meine Herren! — naśladował pu | 
kownika Schródera, chociaż przed | 
w 'ię iem do wagonów mówił de nich: } 
— Kameraden. 


idiotyzmem. Do wojska wstąpił jako 
ochotnfk i zaraz przy pierwszej spo- 
sobności, gdy dowódca szkoły zapo- 
znał się ze stosunkami 


rodzinnymi | pan diabelnfe sprytny żołnierz, 


by”, prześladowali go okrutnie i trak- 
towali z antypatią wiedząc, że ojciec 
jego miał poczciwy handelek skóra- 
mí zajęczymi i króliczymi, że więc 
nie ma się co puszyć. Tymczasem ten 
romantyczny zapaleniec robił wszyst- 
ko, co było w jego mocy, aby pożreć 
wszystką wiedzę wojskową, wyróż- 
niał się pilnością i znajomością nie 
tylko wszystkiego, czego trzeba było 
się nauczyć, ale i innych rzeczy, któ- 
rymi sam przeładowywał sobie glo- 
wę studiując pisma o sztuce wojen- 
nej i historii wojskowości. O tych rze- 
czach lubił zawsze gadać, dopóki nie 
nakazywano mu milczenia, W kole 
oficerów uważał siebie za równego 
oficerom wyższych stopni. 

— Sie Kadett — rzekł kapitan Sag 
ner — dopóki nie pozwolę panu mó 
wić, masz pan milczeć, bo nikt się 
pana o nic nie pytał. Zresztą jesteś 


Ja 


— Also, meine Herren... — l zaczął juczni, powiedział mu, że przodkowie komunikuję panom informacje jak 


wykładać, że wczoraj wieczorem 
otrzymał od pułkownika instrukcje, 
dotyczące stronicy 161 ulworu „Die 
Süren dər Väter" Ludwiga Ganqh? 


fera, 


jego pisali się zrazu Bügledowie Von 
Leu'hold, oraz, że w herbie mieli 
skrzydło bocianu z ogonem ryby. 

Od tego czasu wszyscy nazywali 
go „skłzydłęm bociang z ogonem ry- 


najściślej tajne, a pan chce je zapi- 
sywać w nota'uiku. Gdyby p 1 ten 
notatnik zgubił to pójdzie pan pod 
sqd pal ry. 


Kadet Biegler miał jeszcze i to 


brzydkie przyzwyczajenie, fż przy 
każdej sposobności starał się każde- 
go przekonać, iż wlaściwie on miał 
rację. 

— Posłusznie melduję, panie Kapl- 
tanie — odpowiedział — nawet przy 
ewentualnym zgubieniu notatnika, 
nikt nie odczyta mofch notatek, bo ja 
stenografuję, a skrótów moich nikt 
odczytać nie zdoła. Używam angiel- 
skiego systemu stenografi. 

Wszyscy spojrzeli na niego wzgard= 
liwie, kapitan Sagner machnnł rękq 
i mówił dalej: 

— Mów.iem już o nowym sposo 
hie szyfrowania depesz w polu, a je- 
śli panowie nie wiedzieli, dlaczego 
polecona im była wluśnie jedna z no- 
wel Ludwiga Ganghofera „Die Sür 
den der Väter”, str. 161, to dodam, że 
ło jest klucz do nowej metody, obo- 
wiązującej na podstawie nowego roz 
porządzenia sg'1bu korpusu, do któ- 
tego zostaliśmy przydzieleni. Jak pa» 
nowie wiecie jest wiele metod szy» 
frewan'a ważn; -h wiadomości w po- 
lu. Najnowsza, której my używamy, 
st ło cyfrowa metoda dopełniająca, 

Ad. c. n. 
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Tak wygląda „denazifikacja”” w strefach anglosaskich 


Pisaliśmy niedawno ð tzw. akcji de- 
nazilikacyjnej w strelach anglosaskich. 
Charakteryzuje m. inn. ustawę denazi- 
fikacyjna, wydaną wiosną br. w strefie 
amerykańskiej, twierdziliśmy, że daje 
ona możność „legalnego“ sabotowania 
denaziiikacji, tym bardziej, że jej prze- 
prowadzenie powierzono  catkowieie 
Niemcom. Dziś jesteśmy w posiadaniu 
danych, potwierdzających w cabej peini 
nasze przewidywania. 

Amerykańska agencja telegraficzna 


„United Press“ doniosła w dniu 10 bm.; 


z Monachium o wystypieniu niemieckie- 
go prokuratora 8 monachijskiej Izby 0- 
rzekającej, Gengla, Stwierdził on, że 
„denazifikacja staa się faktycznie *rod- 
kiem do uniewinniania hitleroweów i 


otwierania im „praktycznych możliwo-| 


ści”. 
Nawet najgłupsi spośród hitlerow- 
ców zrozumieli — jak oświadcza prok. 


Geng! — że dla rehabilitacji wystarcza | 


tylko mieć kilku przyjaciół, którzy za- 
ryczą, że dany człowiek nie jest hitle- 
rowcem'*. 

Potwierdzeniem tych sńów są. nastę: 
pujęce dane, które przytacza w dalszym 
cigru korespondent „United Press“ 

Llonachijskie Izby Orzekające 
(Spruchkamer) dla spraw denazifikacji 
Tozpatrzyty 50 tysiecy spraw, ujawnia- 
jac przy tym zaledwie ośmiu ekspono- 
wanych hitlerowców, 54 zas takich, kbó- 
rzy „tylko wyznawali poglady faszy- 
stówskie'*... | 

W Bawarii rozpatrzenie przez Izby 
Orzekające 168.000 spraw da'o w wyni- 
ku jedynie usunigcie z zajmowanych | 
stanowisk 540 hitlerowców. Mało tego: | 
uniewinniono przy tym 1.896 osób, u-i 
znanych poprzednio przez władze ame- | 
rykańskie za hitleroweów! 

Trudno zresztą oczekiwać innych re- 
zmltatów, jeśli się sprawę denazifikacji 
Niemiec powierza samym hitlerowcom, 

Minister dla spraw denazifikacji, 
Pfeiffer, rozwiązał niedawno dwie Izby 
Orzekające, ich wyroki bowiem mógł | 
uznać za uzasadnione zaledwie w 20 do 
40 procentach, Zarządzenie to jednak za- 
wisjo w próźni, gdyż biędne orzeczenia 
tych izb nie zostały skorygowane. 

Jak informuje dalej korespondent, 
w odpowiedzi na zwrócenie się wspom- 
nianego wyżej prokuratora Gengla, do 
administracji amerykańskiej, ażeby w 
tym stanie rzeczy wzieja na siebie spra- 
we przeprowadzenia denazifikacji — 
Amerykanie odpowiedzieli odmownie, 
Wydano wręcz zakaz „wtnącania się" or- 
ganów amerykańskich do przeprowa- 
dzanej przez Niemeów „denazifikacji”. 

Korespondent podkreśla, iż niektó- 
rzy przedstawiciele administracji ame- 
rykańskiej przyznali, że Niemcy istot- 
nie mają możmość sabotowania denazi- 
fikacji i że w rezultacie „program de- 
nazifikacji doznał całkowitego niepo- 
wodzenia'', 

Tyle „United Press“. Sprawy są zbyt 
poważne, ażeby na podstawie jednej ko- 
E A a LA TA DE MAA A OU DO DOE O WO PEOWODOTAN YNA UAA O 


Lotnicze pogotowie lekarskie w ZSRR 


Dążenie do usprawnienia pomocy lekar- 
skiej w warunkach wielkich przestrzeni 
ZSRR doprowudziło do powstania nowej 
dziedziny łączności: lotnictwa sanitarnego. 

Na punktach loiniczego pogotowia lekar- 
sklego dyżurują bez przerwy doświadczeni 
lekarze -chirurdzy, wyposażeni w niezbędne 

"leki, zastrzyki i Instrumenty, pozwalające 
ma natychmiastowe dokonanie wszelkich 
zabiegów, w tej liczbie także poważnych 
operacji. Odlot samolotu sanitamego odby- 
wa się na skutek telegramu lub telefonu, 
najczęściej lekarza wiejskiego. Za pomoc 
lekarską w ten sposób dzieloną, nie pobiera 
się żadnej opłaty. 

Na Ukrainie lotnictwo sanitarne rozwija 
się ostatnio szerzej, niż w okresie przedwo- 
jensym. W roku ubiegłym ukraińscy lekarze 
dokonali 2.415 przolotów, przy czym doko- 
nano 293 operacji chirurgicznych, 900 cho- 
rych zaś zostało odwiezionych do szpitali 
miejskich, 6247 chorym lekarze okazali po- 
moc na miejscu. Do odłegłych punktów do- 
siarczono 37 tysięcy kilogramów krwi, szcze- 
pionek i lekarstw. 

Przoduje w tej akcji moskiewski punkt 
sanitarnego lotnictwa, gdzie pełnią dyżury 
lekarze o najwyższych kwalifikacjach, Od- 
bywają oni Joty do odległych krońców Związ 
ku. 

W chwili obecnej istnieje w ZSRR 105 
punktów lotniczego pogotowia lekarskiego, 


Gm 


respondencji odtworzyć sobie ca'o- 
ksztańt sytuacji. Do sprawy tej jeszcze 
powrócimy. 

Na razie możemy stwierdzić, że in- 
formacje powyższe posiadaja wszystkie 
chy wiarygodności. 


oraz Niemcy amerykańscy, 
bezczelnie podnoszą dziś głowę, wresz 
cie sami hitlerowcy — na tak pożadany 
dla nich w tej sprawie „happy end“. 
Po miesiącach zaledwie tzw. akcji 
denazifikaeyjnej styszymy już niema] 


którzy tak |dzenia tej akcji? Proknratorowie Gen= 


glowie — jeśli są szczerzy, są w zniko-. 
mej mniejszości. 

A co mówić o nowym wydaniu po- 
lityki „nieinterweneji”, o tym „zasadni: 
czym niewtracanin sie do spraw dena- 


Uderza tylko tempo — iście.. ame-|oficja!ne orzeczenia, że akeja „nie uda-|zilfikacji ze strony tych, co niosą przed 


rykańskie. 
Niediugo, niczym w filmie, czekali 
panowie przysięgli, 


obrońcy Niemiec | anglosaskich, 


ta się”. 
Kto jednak dążył tutaj, w strefach 
do rzeczywistego powo- 


| za unicestwienie hitleryzmu? 


współodnowiedzialność 


M. M. 


caym światem 
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Odbyta 
| Zakładowych 


ostatnio konferencja Rad 

przedsiębiorstw budowla- 
nych obracałą się głównie w okół spraw 
|związanych z nadchodzącą szybkimi kro- 


|kami zimą. Szczególnie szeroko omawia- |pbydowlanych, z czego 42 państwowe a | 
p , APAVI? ati A A+ P í ~i z Pp $ t 5 a y. ` p e SĘ NIE 
na była sprawa „martwego sezonu”, te- |28 prywatnych. Przedsiębiorstwa pań- | punkt 14 Umowy Zbiorowej, który prze- 


zie 


nart 


reg 


a 


D Sezonu 
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konferencji było zaopatrzenie robotni- 


ków na zimę — sprowadzenie dla nich 
kartofli i węgła. 
W Łodzi istnieje 70 przedsiębiorstw 


lto. Za przykład może służyć firma 


„Wszęchbud”, a raczej Rada Zakładowa 

tej firmy która postarała się o kartofle i 

wępiel dla pracowników. 
Omawiano również 


na konferencji 


igo bicza murarzy, tynkarzy, cieśli i szkla |styowe dysponujące środkami transpor- | widuje, że Związek ma prawo powąły- 


rzy. Sekretarz Zarządu Związku tow. 
Wrębiak omawiał ją na podstawie otrzy- 


du Głównego w Warszawie: 

Z referatu tow. Wrębiaka wynika, ‘że 
w tym roku nie grozi robotnikom budow- 
lanym bezczynność, 

Warszawa zapewnia, że wszystkie in- 
stytucje państwowe i samorządowe otrzy 
mały poważne kredyty na roboty budow- 
lane, które będa prowadzone całą zimę. 
Potwierdza to fakt, że obecnie, w okresie 
kiedy roboty budowlane w „normalnych“ 
latach już zamierały, idą w całej pełni. 
Niektóre firmy już otrzymały zamówie- 
nia i planują swoje prace aż do kwietnia, 
a więc do początku nowego sezonu. 

W stosunku jednak do tej części robot- 
ników budowlanych, która nie mogłaby 
znaleźć pracy, Związek czyni starania, 
aby otrzymywali karty żywnościowe 
I-szej kategorii, oraz normalną pomoc 
Ubezpieczalni Społecznej. Ostateczne de- 
cyzje co do tych zagadnień zapadną 26 
bm. na plenarnym posiedzeniu Zarządu 
Głównego, 

Drugą ważną sprawą omawiana na 


tu w większości postarałysię o kartofle 
po znacznie niższej cenie. Gorzej rzecz 


SA AE MEE EA N LAC [Pi ze] I 
| manych wiadomości i instrukcji z Zarzą się ma z przedsiębiorstwami prywatny- 


mi, które samochodów, nie posiadają. 

W tych dniach Związek zwołuje kon- 
ierencję z prywatnymi przedsiębiorcami, 
na której to konferencji omówiona zo- 
strnie sprawa zaopatrzenia w kartofle. 
Tow. Wrębiak powiedział stanowczo, że 


nie może przekraczać 250 zł. metr. 

By nie stawiać małych firm w kłopot- 
liwej sytuacji 
uzgodnił ze  Zjednoczeniem, 
przedsiębiorstwa państwowe „pożyczą 
swoje samochody małym przedsiębior- 
stwom, aby te mogły wywiązać się z za- 
dania. 

Rady Zakładowe mają w tej akcji 
ogromne pole do popisu. Należy wyko- 
rzystać wszystkie możliwości — każdy 
wóz, każdy samochód. Niech nie powtó- 
rzy ślę nigdzie taka sytuacja jaka ma 
miejsce w firmie „Praca“, gdzie samo- 
chody stoją bezczynnie, a robotnicy nie 
są zaopatrzeni w kartofle na zimę, bo 
Rada Zakładowa nie za.troszczvła sie o 


że duże 


« 
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Niedawno w gminie Masłow:ce, pow. Ra- 
domsko, dzięki energicznej akzji Urzędu Bez- 
pieczeństwa, Milicji 1 ORMO została rozbita 
grasująca nu tym terenie banda. W wyniku 
operacji dziesięciu bandytów zostało aresz. 
towanych. Terroryzowana dotychczas ludność 
odetchnęła z ulgą 1 z radością dziękowała 
przedstawicielom władz za uwolnienie jej od 
zmory bandytyzmu. 

W kilka dni później odbyło się w gminie 
Masłowice zgromadzenie ludowe, na które 
pomimo niepogody przybyło pieszo I turman- 
kami nawet z najbardziej oddalonych wio- 
sek ponad 500 gospodarzy. Przemówienie wy- 


Wśród czasopism 


ŁÓDŹ TEATRALNA 


W Łodzi zaczęło wychodzić pismo teatral- 
ne, wydawane przez Państwowy Teatr Wojs- 
ka Polskiego. Numer pierwszy rozpoczyna 
artykuł programowy „Łódź teatralna” szeroko 
omawiający cele i zadania teatru w naszym 
mieście i konieczność stworzenia monumen:- 
talnego teatru dla najszerszych mas robot- 
niczych, teatru daleko odbiegającego od do- 
tychczasowych szablonów i przestarzałych 
torm. 

Ciekawe komentarze do granych na sce- 
nach łódzkich sztuk Otwinowskiego „Wielka- 
noc” i „Stary Dworek” Ważyka, podają M. 
Borwicz, Wł. Krasnowiecki, oraz sami auto- 
rzy. 

W obszernym dziale 
znajdujemy informacje o „Wspólnej pracy 
teatralnej”, otwartej niedawno „Państwowej 
Wyższej Szkole Teatralnej, kronikę i zapo- 
wiedzi najbliższych premier. 

Nowością jest kweslionariusz dla publicz- 
ności, zapraszający do dzielenia się na piś- 
mie swymi uwagami i wrażeniami, dotyczą- 
cymi oglądanych sztuk. Jest rzeczą bardzo 
ciekawą, jaki oddźwięk znajdzie ta ankieta 
i jakie da wyniki. 

Całość interesująca i estetycznie wydana. 


sprawozdawczym 


opi zwalczają handy 


(Korespondencja własna „Głosu Robotniczego”) 


głosili tow. Urban z PPR, ob. Krawczyk w 
imieniu Stronnictwa Ludowego oraz gorąco 
oklaskiwani przedstawiciele UB i Milicji. 
Przemówienia, często przerywane oklas- 
kami, przyjmowane były przez zebranych 
bardzo życzliwie. Chłopi przekonali się. że 
przed bandami trzeba i można się obronę. 
Na zakończenie przyjęta została rezolu- 
cja, w której zebrani dali wyraz swojej nie- 
nawiści do band puetoszących kraj i do ich 
obrońców spod znaku PSL. „Częściej powin- 
ny być takie wiece” — mówili chłopi, Bo na 
tych wiecach chłop nabiera przekonania, że 
te same mają interesy i chłopi i robotnicy. 


„Łódź teatralna”, obok. warszawskiego 
„Teatru” i krakowskich „Listów z teatru” 
jest trzecim regularnym czasopismem, po- 
święconym problemom naszych scen. 

LISTY Z TEATRU 

Ukazał się czwarty numer miesięcznika 
„Listy z Teatru" wydawanego przez Komisję 
porozumiewawczą teatrów krakowskich. Na 
wstępie artykuł Stan, Esteichera omawiający 
wartości artystyczne i psychologiczne „Fan- 
tazego”, garść wspomnień o tej perle lite. 
ratury romantycznej przynosi Krystyna Gra- 
bowska. Wikioz Hahn, z okazji 70-ej rocznicy 
śmierci Aleksandra Fredry, podkreśla żywot- 
ność jego komedii, dość błędnie jednak wy- 
czuwając psychikę bohaterów fredrowskich. 
Jan Kosiński porusza ciekawe próby 1 poszu. 
kiwanai nowych form i kierunków deko- 
racyjnych, uważając, że twórczo pojęty re- 
alizm jest formą najistotniejszą. 

Z innych artykułów zwracają uwagę: Leś- 
nodorskiego o B. Shawie I Korpały o nowo- 
czesnym teatrze ludowym. Interesujący wy- 
wiad pisarza hiszpańskiego Jose Atienza z 
dyktatorem Franco, który jest wrogiem tea- 
tru, obszerna kronika zagroniczna i krajowa, 
oraz kilkanaście ilustracji" dopelniają ca- 
łości, (w) 


e ` tec 
kartofle musz byé sprowadzone a cena |. 


Związek Zawodowy | 


f wiedzieć, wszędzie zajrzeć. 


wać ludzi z przedsiębiorstw do maso- 
wych akcji o charakterze społecznym 
akcja antydrożyżniana, mieszkaniowa 
itp.) z tym, że przedsiębiorstwo winno 
płacić za okres pracy społecznej według 
normalnych stawek, W praktyce ten 
winkt Umowy nie był honorowany, gdyż 


[kierownicy przedsiębiorstw dość dowol- 


nie interpretowali określenie „akcja spo- 
zna”. Zdarzyło się nawet w jednej z 
że kierownik nie chciał zapłacić 

akcji antyspekulacyjnej, 
że nie nosi ona charakteru 


Hirm, 
uczestnikom 
uważając, 
społecznego. 
Jeśli chodzi o kwestię mieszkaniową, 
również, o ironio! palącą u budowlanych, 
to tow. Wrębiak oświadczył krótko, że 
robotnicy budowlani muszą sami sobie 
pomóc przez remont domów w b. ghetto. 
Fundusze na to Zarząd Oddziału posia= 
da. Posiada również zapewnienie Zarzą- 
du Głównego, że gdyby pieniędzy nie 
starczyło znajdą się dodatkowe: Na Ba 
tach jest masa mieszkań, które przy nie- 
wielkim stosunkowo wkładzie. wysiłku ł 
pieniędzy mogą być doprowadzone do 
stanu używalności, Kto jak kto, ale bu- 
dowlani mogą z tego zrobić na szeroką 
skalę zakrojoną akcje. Tymbardziej, że 
bedą budowali dla siebie samych. 
W bardzo żywej dyskusji zabierało 
głos wielu towarzyszy poruszając różne. 
1 rodzaju sprawy. 
Między innymi: 1 : 
Tow: Dobrosiński wskazał na to że 
orywatni przedsiębiorcy podwyższyli 
ostatnio ceny, podczas gdy zarobki ich 
robotników nie wzrosły ani na grosz. 
Tow. Kowalik zarzuca Zarządowi Od- 
działu że nie wywiązuje się w sposób na- 
leżyty ze swoich obowiązków, gdyż tyl= 
ko czterech członków pracuje. 
Na zakończenie tow: Wrebiak wvkas 
zał, że wielu członków Rad Zakłado= 
wych i niektóre Rady w ogóle nie stoją 
na wysokości zadania. 
„Rada Zakładowa musi o wszystkim 
Żadna naj- 
mniejsza nawet krzywda robotnika nie 
może pozostać nie naprawiona, 


S. KLIMCZAK 


Kronika kulturalna 


Polski Zwłązek Zachodni w Sopocie or. 
ganizuje kursy języka i historli porskiej dia 
autochtonicznej ludności. 

Na kursy uczęszczać będzie około tysiq* 
ca osób. 


+ a 


Na międzynarodowym konkursie muzycz-! 
nym drugą nagrodę zdobyła nasza śpiewa« 
czka frena Lewińska, odznaczenia otrzymali 
zaś 16-letnia skrzypaczku Wanda Wilkomir- 
ska i pianista Władysław Kędra. 

Pierwszej nagrody nie przyznano nikomu, 

+ $ s 

W gmachu politechniki w Gdańsku po- 
wstaje przy współpracy młodzieży akade- 
mickiej muzeum budowniciwa, które w przy. 
szłości stanowić będzie dział Państwowego 


Muzeum Gdański.go. 
LJ 


a 


* 

W Muzeum Wcjska Polskiego w Warsza- 
wie, w rocznicę bitwy pod Lenino, otwarte 
zostały 3 nowe sale: Odrodzonego Wojska 
Polskiego, Zwycięstwa i Walk Polaków 
w Hiszpanii, y 
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GŁOS ROBOTN.CZY 


Strona 9 


Co słychać w stolicy 


W Muzenm Narodowym otwarto wy- 
stawę „Czechosłowacja w latach 1988— 
1915“. Wydarzenie to ma dla nas spe 
cyficzne aspekty — po pierwsze dlate- 
go, że bedziemy mieli możność przeko- 
naé się o tym, że Czechosłowacja rze- 
czywiście walczyła — co usiłowała ne- 
gować przed wrześniem sanacja, a po 
wtóre wystawa przyczyni się niewat- 
pliwie do głobszego zrozumienia psy- 
chiki Czechów w naszym  społeczeń- 
stwie, tak przecież różnym pod 
każdym względem od pobratymców. 

My jestesmy w wielkim stopniu „ko- 
synierami*, którzy w różnych okoliczno 
ściach historycznych porywają się z go- 
ba głową pod kamienny deszcz. — Oni 
są możę bardziej od nas realistami. Ma- 
ją więcej zimnej krwi, której nam po- 
trzeba, — To właśnie widać na obecnej 
wystawie czeskiej. Widać dokładność i 
planowość, widać dokładne obliczenie i 
wyrachowanie. 

— Nie ulega kwestii, że dobrze by 
było nanczyć sie troche od Czechów, 
dobrze by byto zobaczyć, jak oni potra- 
fią robić propagande, — spojrzenie z tej 
strony na to, co pokaznje nam Czecho- 
słowackie Ministerstwo Informacji — 
może nam wyjść na zdrowie. 

To uwagi ogólne. — Znacznie głeb- 
szy sens ma wystawa czechostowacka 
na tle naszych, niestety, niennormowa- 
nych jeszcze stosunków ssnsiedzkich. — 
Ostatni nobvt litarntaw nolskich w Pra- 
dze Czeskiej, jak i fakt, ġe otwarcia 
Wystawy w Warszawie dokonał cze- 
chostowacki Minister Informacji — są 
w całokształcie obecnych stosunków 
między naszymi narodami wydarze- 
niami naprawdę pozytywnymi. — Wy- 
daje się, że dlatego nam tak trudno ga- 
dać. bo sie dobrze nie znamy, 

Wystawa „Czechosłowacja w latach 
1938—1945* może się okazać mrzysło- 
wiową „beczka Si. a 


s : j 
_ TE feraz ciekawa historyjka, Uieka- 
wa i pouczająca, “_ j ` 
-Bylo tak — przed kilkunasm dniami 
zgłosili sią do lokalu zajmowanego 
prze? konserwatorium, przedstawiciele 
„British Council“ — angielskiej placów- 
ki informacyjnej, działajęcej zresztą w 
kcistym porozumienin z ambasadą. 

Przedstawiciele „British Council* = 
wyrazili skromna prośbe, a mianowicie, 
by dyrekcja pozwoliła im ztożyś w lo- 
kala konserwatorium szereg swairch 
wydawnictw. 


_=— Tak na przechowanie, mie ma 
twdzie, przecież w Warszawie trudno z 
lokalami, tym bardziej, że odbudowa 
mie idzie w zbyt posniesznym tempie, 
z braku fnndnszów, jako, że rzad Jego 
Królewskiej Mości — nznał za stosow- 
me nie spieszyć sie z oddaniem krajowi, 
20 JEGO. 

Tubyley sa naiwni. Tnbvlev podcho- 
dzą do gości z otwartymi rękoma i wie- 
rzą gościom. — Toteż goście napakowali 
swych paczek co niemiara, a wtedy już, 
gdy nie było sie gdzie gospodarzom ru- 
szyć, oświadczyli naele: — to nie kon- 
serwatorium, to właśnie nasz lokal. — 
I papier na to z kwaterunku miejskie- 
go posiadamy! 

Tuhyley są grzeczni i na ogół pra- 
worzadni, Toteż zamiast wziać kukut- 
TL EEEE | ||| KSW A L o |||. A ||| SE |! 


Książki nadesłane 


Tadeusz Żeleński (Boy). Nasi okupanci i 
inne szkice publicystyczne. Spółdzielnia Wy- 
dawnicza „Wiedza” Warszawa 1946. Stron 
327. Zbiór znakomitych szkiców, poruszają: 
cych zagadnienia społeczne 1 obyczajowe, 
które w dzisiejszej rzeczywistości nic nie 
straciły ze swej aktualności. 

Teofil Wojeński. Historia literatury polskiej. 
Tom I. Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza” 
Warszawa, 1946 r. Stron 167. Podręcznik, 
który powinien znaleźć się nie tylko w rę- 
kach uczącej się młodzieży, lecz każdego 
czytelnika interesującego sią nasza litera- 
turq. 

Antoni Makarenko. Poemat pedagogiczny. 
Tłomaczyła B, Rafałowska. Spółdzielnia Wy- 
dawnicza „Książka”, Stron 284, Cena 120 zł. 
Powieść dla młodzieży, którą z zainteresowa- 
niem przeczytają również i starsi, 

Boy. Słówka. Wydanie nowe z przedmową 
i komentarzem dr. Tadeusza Żeleńskiego, 
Spółdzielnia Wydawnicza „Książka” War- 
szawa, Łódź, Kraków. Poznań, Bydgoszcz | 
1946, Stron 342, 


wa obrazki 


cze jaja, nponskowane w paczkach — 
i zrzncić ze schodów — ndali sią do kwa- 
ternunku. — Kwaterunek wyjaśnił, że 
został wprowadzony w bład przez peten- 
tów. 

— Przecież nie byto powodu, eby nie 
wierzyć gościom, (toście chcieli tylko 
maleńki pokoik — i załatwili pozytyw- 
nie sprawę z właścicielem domu, który 
za 150 tys. zł. oświadczył, że ten pokoik 
OOOO A NNNNA NAKD UNONA CUNETA TAAN 


pół-wieś, pół+rmiasto. Błoto po kostki, 
kałuże po wybranej glinie, te same ster- 
ty cegieł suszących sią pod strażą mąrt- 
wych, ślepych pieców. 

Oto cegielnia „Szturma'”. Tak się ją 
jeszcze nazywa — może jako wspomnie- 
nie tych czasów, kiedy „Herr Sturm" 
wołał granatową policję przeciw straj- 
kującym strycharzom? Może na wspom- 
nienie tych ciężkich, okrutnych zim, 
gdy głodne kobiety z dziećmi zbierały 
sig w gromadki i szły do „pana“: „Może 
da choć troche kartofli...“ 

Stare to czasy, a jednak wcale nie 
tak odległe. Warto je sobie od czasu 
do czasu przypomnieć. 

Dziś cegielnia jest własnością Pań- 
stwa. Strycharze robią cegły nie dla 
napchania kiesy Sturma, lecz dla od- 
budowy zniszczonego kraju. „Trochę 
utyskują — wszak czasy nie lekkie. Tow. 

Bargiel mi objaśnia- 

— Stawka za tysiąc cegieł — 398 zł. 


20 gr.; przez osiem godzin zrobi się ich 


życia 


jest wolny. — Tak powiedzial kwaterm 
nek i nakaz, grzecznie się tłumaczac i 
kłaniająe, cofnak. 

Co na to „British Council“? 

Ano zdezorganizował życie tuhy! 
czego konserwatorium, rozsiad! się bar 
dzo wygodnie — i pokaznje figę 

Ważniejsze, żeby ludzie czytali Chur 
chilla, niżby się mieli zajmować muzy 
ką jakiegoś tam Chopina. 

OOOO OWU EEE 


A STAREJ DĄB 


Na pozór ta sama, stara Dąbrowa: ; pięćset, a dotychczas to nawet i tego się | roli 


nie wyrabiało. 

— Bośmy zaczęli z niczego, WSzy- 
stko. było zrujnowane, nie było z począt- 
ku ani stołu, ani form. Teraz już wy- 
brnęliśmy. Robota pójdzie lepiej. Na- 
wet w zimie nie przerwiemy pracy — 
będzie sią gline kopać. 

W matym kantorku robi się coraz 
ciaśniej. To towarzysze-gospodarze się 
schodzą na zebranie. Późno kończą ro- 
botę. Nie nie rozumiem, skąd się tutaj 
biorą gospodarze? Towarzysze cierpli- 
wie mi tiumaczą jak to strycharze stali 
się po ucieczce Niemeów właścicielami 
gospodarstw. 

— A mie pokłóciliście sie o te gospo- 
darki, przecież nie było dla wszystkich? 

Towarzysze sią śmieją: ten, którego 
ciągnęło na rolę, w mig się w nią weze- 
pik, ani się obejrzał, a już ziemię zaorał 
i siedziat na gospodarce. Urząd Ziem- 
ski zatwierdził i skończone. 

Strycharze mie zazdroszczą SW 
współtowarzyszom pracy. — „Kto o 


— (o zrobić, żeby nie obrazić dyplo= 
matycznej placówki informacyjnej? Co 
robić, żeby konserwatorium mogło 
normalnie pracować? 

— O tym ostatnim wydarzeniu — 
piszemy, majac nadzieje, -że zanim ta 
korespondencja dojdzie do Łodzi 
sprawa zostanie ku obopólnemu zado» 
woleniu w Warszawie — załatwiona. 

Piw. 


TOO WU LULUUUU 


OWIE 


odwyk} ten nie ma ochoty do niej 
powrócić, My przywykli do gliny — 
żeby tylko nie ta drożyzna i żeby tro- 
| chę więcej wągla. Ale, co już najważ= 
| niejsze, to ubranie i buty". 
Í — Mieliśmy dostać re butów za 
00 złotych i ubranie za 1.000 zkotych, 
dotąd nie dostalismy... 
Gadalo by się tak i do północy, ale 
trzeba jeszcze wpańż do szkoży na zebra» 
nie Samopomocy Chłopskiej. 

Cierpliwości, towarzysze strycharze! 
Trudno wam byko . uporać się z jedną 
zniszczoną cegielnią, a Rząd nasz przyj 
| naszej pomocy musi odbudować i upo- 
rządkować eaty zniszczony kraj. Jakoś 
sie z tego wykaraskamy, a wtedy bodzio 
dosyć bntów 1 ubrań i wszystkiego. 

— Ale może jednak — zanim wy 
| brniemy z wszystkich kłopotów — Zjed- 
noczenie gracko sia uwinie i przydzieli 
po jednej parze butów ludziom, eo pra- 
cują w glinie? — A jeśli już w żaden 
sposób nie możmą będzie dostać skórza+ 


— 


ka 


ym | ayoh, to choć na razie gumowych, 
d 


H. W 


_ 


WŚRÓD BEZDOMNYCH 


którzy mają dach nad głową 


W fabrykach I w urzędach, w szko- 
łach i szpitalach, wszędzie gdzie prowa- 
dzi troska i ciekawość jak żyje cztowiek 
— stykamy się wciaż ze sprawą, która 
wśród wielu innych zajmuje miejsce 
dominujące. To brak mieszkań. Brak, 
który często, w tmmnym mieście, od- 
czuwa robotnik i profesor, lekarz i ar- 
tysta. y 
— Jak sobie poradzili z tym zagadnie- 
niem ludzie, którzy nie mają dachu nad 
głowa? 

W Miejskim Domu Noclegowym przy 
ulicy Sienkiewicza 9 znajdziemy odpo- 
wiedź prawdziwą i bolesną, Trzydniowy 
okres, jaki regulamin przewiduje na 
przebywanie w nim, przestał obowiązy- 
wać tu od dawna. Przebywanie jak diu- 
go kto chce — to niepisane prawo mie- 


szkańców tego domu. Z przejściowego 
punktu stat sią stałym azylem dla 800 
ludzi bez dachu nad głową. 75 procent 
jego mieszkańców to stali lokatorzy, 
którzy prowadzą tu życie zupełnie osia- 
die. Sprzyjają temu wydawane co dzień 
bezpłatne talony na obiady, gorącą ka- 
wa i cotygodniowe talony do łaźni. Ży- 
cie w tym domu nabiera zwolna ale sy- 
stematycznie cech stabihzacji, Kim są 
jego mieszkańcy? W 65 procentach pra- 
cowniey fizyczni, w 85 procentach — 
umysłowi. Rozmaicie: ludzie pracy i 
ludzie... o bliżej nieokreślonym zajęciu. 
Jakaś dziewczyna, która mając lat dzie- 
więtnaście, zdrowe i silne ręce, trudni 
się wyłącznie tak przynajmniej 
twierdzi — oddawaniem krwi. I rodzi- 


na, która nie wiedzieć po co ze wsi w 
prz 5" vu] 


Wieści z isma ĝas 


BANDY LEŚNE RABUJĄ I PALĄ 


Usiłujące jeszcze ciagle powoływać się | Stopa, adjutant komendanta 


bandy „Szczurek“ zastępca Paweł 


Stefan Guer- 


jego 


na „ideologię” polityczne bandy NSZ i WIN | tler i Jan Kubik skazani zostali na karę śmior 


stoczyły się do poziomu zwyczajnego ban. 
dytyzmu. Oto kilka faktów, obrazujących to 
zjawisko: w Koźle 4 uzbrojonych członków 
bandy leśnej dokonało napadu na bank 
„Społem”, Sterroryzowawszy personel i inte- 
resantów, oraz przeciąwszy linią telefonicż- 
nq, bandyci zrabowali z kasy 235 tysiący 
złotych. Bandyci pozostawili „pokwitowanie 
na 500 tysięcy złotych, zaopatrzone piecząt- 
ką z orłem i napisem „oddział leśny”. Dzięki 
zorganizowamemu natychmiast przez komen- 
danta M. O. w Koźle pościgowi, zatrzymano 
wszystkich bandytów i odebrano im zrabo- 
wane pieniądze. W pow. Lubartowskim ban. 
da „Uskoka* dokonała napadu na wieś 
Wólka Stara. W wyniku ostrzeliwania wsi 
kulami zapalającymi z broni maszynowej 
spłonęły zabudowania gospodarskie trzech 
chłopów. W pow. Bielsk Podlaski 15-tu ban- 
dytów dokonało napadu na stację Nurzec 
i zrabowało z kasy biletowej 4 tys. złotych 
i karabin. Następnie ta sama banda zrabo- 
wała w nadleśnictwie Nurzec 1500 zł, po 
czym obrabowała we wsi Zerenic kilku qos- 
podarzy, zabierając im buty i ubrania. 


4 WYROKI ŚMIERCI W PROCESIE PRZECIWKO 
BANDZIE „KLIMCZOEAR” 

Rejonowy sqd wojskowy w Katowicach 
ogłosił wyrok przeciwko czionkom bandy ter 
rorystycznej „Klimozok”, w hodzącej w skiad 
bandy „Bory . Mocą lego wyioku dowódca | 


ci. Irenę Nosalównę, Alojzego Szube i Woj- 

f clecha Kosmę skazano na karę po 10 lat 
więzienia z konfiskatą majątku. Poza tym 
sąd skazał Adolfa Szewczyka na 8 lat, Je- 
rzego Kostorza na 7 lat, Katarzyną Fizłiównę, 
Marię Figasównę i Agnieszką Szlatową na 
korę po 6 lat, 1 Gertrudę Kołodziejównę na 
,3 lata więzienia. Pozostałych oskarżonych 
sąd uniewinnił, 


OGÓLNOPOLSKI ZJAZD SEKCJI SZKOLNIC- 
TWA ZAWODOWEGO ZWIĄZKU NAUCZY- 
CIELSTWA POLSKIEGO 


W Bytomiu rozpoczął sią walny zjazd de- 
legatów sekcji szkolnictwa zawodowego 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. Otwarcia 
obrad dokonali prezes zarządu głównego 
sekcji ob. A. Baculewski. Następnie zabrał 
głos wiceminister Oświaty dr. Trojanowski, 
ikóry stwierdził, że postępująca w szybkim 
tempie odbudowa kraju stawia przed szkol. 
nictwem zawodowym wielkie zadanie wy- 
szkolenia w krótkim czasie kadr fachowo 
wykształconych obywateli. Miarą wysiłku, fa- 


kiego mają dokonać państwowe szkoły za. | 


wodowe, są liczby, przewidziane w narodo- 
wym planie gospodarczym. Według danych 
opublikowanych przez CUP było zatrudnio- 
nych w roku 1946 w państwowych szkołach 
zawodowych 3.700 nauczycieli, w roku 1947 
ma być zatrudnionych $:000 nauczycieli, w 
roku 1948 — 7.700 nauczycieli, azś w roku 
1949 — 10.400 nauczycieli. 


Piotrkowskim z czworgiem małych 
dzieci przybyła do przeludnionej Łodzi 
i trudni sią wlaściwie niczym. I dziel- 
na Warszawianka, która z dnia na 
dzień przediuża pobyt swojego dziecka 
w szpitalu, bojąc sig sprowadzić je da 
pokoju, w którym jeszcze w październi= 
ku nie ma szyb. Różny mieszka tu ele- 
ment i ściśle od jego wartości zależny, 
Jjest stan higieniczny i estetyczny po- 
kojów. Są takie, w których wyszoro= 
wane podłogi świecą nienaganną czy- 
stością a kwiaty w wazonie są dowo- 
dem, że wszędzie może być ladnie i 
schludnie, ale są i takie, gdzie pluskwy, 
walczą z wszami o miejsce pierwszefń- 
stwa. 

35 dzieci jest świadkiem częstych 
awantur i statych burd pijackich, Kie- 
rownik nie zawsze panuje nad sytua- 
cją. Gdy zwiedzaliśmy Dom, butelka 
rzucona w jego głową niesprawiedliwą 
ręką, tylko przypadkiem nie przypra: 
wila go o kalectwo. Incydent ten, jak 
nas poinformowano, był tylko jednym 
z wielu. Wieczne awantury o koce, 
które są głównym powodem rozgorycze- 
nia mieszkańców, a które wciąż gina, 
są, chlebem codziennym skromnego per- 
sonelu, który pracuje tu w ciężkich wa» 
runkach, 

Kierownictwo projektuje dalszą roz- 
budowę domu noclegowego o 72 pokoje 
Zanim ten wydatek "tanie się faktem, 
należy sią motno nad tym zastanowić. 
Ingerencja i to szybka wladz opieki 
społecznej jest tu konieczna. Obok roz- 
budowy trzeba się tu zająć rozładowa- 
niem niezdrowej atmosfery. Usunąć 
elementy szkodliwe, odizolować niepe- 
wne, zająć się przede wszystkim matka- 
mi z dziećmi, których wychowanie w 
|tych warunkach doprowadzieę możę do 
katastrofy. Spoleczno-Obywatelska Li- 
ga Kobiet ma tu olbrzymie pole do dzia 
łania. Dom ten, tak potrzebny, musi 
czym prędzej wrócić do swego wiaści- 
wego przeznaczenia, Musi stat się z po- 
wrotem parodniowym schronieniem dlą 
i ludzi najbardziej tego potrzebującyh, 
OPELA OOOL WPA POOLE COOPWWKOOA OWA OWA 
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Pracownicy firmy Szula 1 Szmitz zorga: 
nizowali loterię fantawą, która dała 1717 zł 
dochodu, i 

Cały ten dochoa przezn” zony został na 
sieroty po zamordcwanych przez okupanta 
kolakach, 


| 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Nr 292 


NIEDŹWIEDŹ JASKINIOWY 


w Muzeum Przyrodniczym w Łodzi 


Cichy í pusty o *ej porze roku park Sienkie- 
włcza. Pod stopami nielicznych przechod- 
niów smutno szeleszczą zeschnięte liście. 
Drzewa, pomalowane złoto-rdzawymi barwa- 
mi jesieni, zasłaniają niewielki, jednopiętro- 
wy pawilon. Mnóstwo okien upadabnia go 
do cieplarni. 

Wielu łodzian a zwłaszcza ci, którzy stra- 
ciwszy w zawierusze wojennej wszystko, zna- 
leźli w Łodzi i pracę i jaki taki dach nad 
głową, nie wie — że pawilon ten, to Miejs. 
kie Muzeum Przyrodnicze, w którym gospo- 


darzy | skrzętnie uzupełnia zbiory dyrektor 
Edward Poręba. 


Muzeum powstało w r. 1933 ze zbiorów ! 


prywatnych. 


Gdy wybuchła wojna Niemcy zaczęli w 
him „kulturalną” gospodarkę, niszcząc lub 
wywożąć połowę zbiorów do swoich szkół. 
Zachłanni byli zwłaszcza na zbiory regio. 
nalne, A cenne urządzenia pracowni fizjo- 
chemicznej połamali poprostu na szmelc. 

Reszta pozostałych zbiorów miała być za- 
czątkiem „Ostdeutsche Muzeum”. 

Na ślad zrabowanych okazów mimo usil. 
hych poszukiwań dotychczas nie natrafiono. 
IWzięto się więc energicznie do pracy, by 
- pajprędzej uzupełnić straty, co się już w du- 
tej mierze udało, 

Jasne, wielkie sale, zastawione gęsto sza- 
fami, gablotkami i akwariami. Muzeum gro» 
madzi przede wszystkim okazy fauny, żyją- 
ce w okolicach Łodzi i zbiory geologiczna. 

W niedalekiej przyszłości otwarty bą lzie 
śpecjalny oddział ochrony przyrody. 
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Notowania giełdy 


źbożowo =- towarowej w Łodzi 
z dnia 21. X. 46 


Żyto — bez transakcji, 


IKA 


Przejdźmy się po salach, 

Już na pierwszy rzut oka stwierdzić mo- 
żna że przeważa ptactwo, od sza'ych wua- 
leńkich wróbli do olbrzymich wspamałyc! 
orłów. Poczciwe boćki, mieniące sią tęczam! 
barw, o mozajkowym układzie piór bażan- 
ty, cietrzewie, kolekcja batalionów. 

Jest to przedziwny ptak. Nieco mniejszy 
od kuropatwy i jak ona nieefektownie opie- 
rzony. Gdy jednak nadchodzi krótki czas 
godów samce pokrywają się najcudowniej- 
szymi barwami, o nieprawdopodobnie fan- 
tastycznych kontrastach. Za' to samiczka jest 


ZEBRANIE WYDZIAŁU SPOŁECZNO-WYCHO- 
WAWCZEGO 

Przed kilku dniami odbyło się ze. 

brańie Wydziału Społeczno + Wychowawcze 

go Rady Nadzorczej Powszechnej Spółdzielni 


pszenica = bez Spożywców w Łodzi pod przewodnictwem 


fransakcji, jączmień przemysłowy od zł. 1.200 | op, Pawłowskiego, z udziałem ob ob.: Jago- 


úo 1.300, owies — bez podaży, ziemniaki ja- 
dalne zł 280, ziemniaki fabryczne zł. 250, 


ingka pszenna 80 proc, od zł 9.900 do 4, „i 


dzińskiego, ławnika Zarządu Miejskiego, Ke- 
plera i Taubwurcela. 
Celem zebrania było omówienie Regula- 


otręby żytnie zł, 900, ofręby ,* senne zł. 950, | minu Komitetów Sklepowych PSS. Referentem 


kasza enna 60 proc. zł. 1.850. 
Tendencja: niejednolita, brak podaży. 
Ceny rozumieć należy za 100 kg loco star 

œ załadowania « 


Ceny warzyw 


W dniu 18 bm. notowano następująca ce- 
ñy hurtowe na warzywa i owoce: buraki 
ćwikłowe 4 zł, cebula twarda — 31 — 36 zł, 


był ob. Matuszkiewicz, zast. kierownika Wy- 
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z życia partii 


Zebranie komisji 


W piątek, dnia 18 października, od- 


kalafiory — 25 — 35 zł, kapusta biała —|było się po dlugiej przerwie pierwsze 


5.50 do 7 zł, kartofle — 4 zł, marchew —3,50 zebranie 


żł, pietruszka — 9 — 10 zł. pory — 200 zł. 
ża kopę, selery — 200 — 240 zł. za kopę. 

Gruszki — 90 zł. kilogr. Jabłka od 70 do 
40 zł. za kilogram. 


KIOSK POCZTOWY 


_ Na ćzas trwanie: od dnia 20. 10. do 15. 11. 
46 1. Ogólnopolskiej Wystawy Spółdzielczoś 
ci Ogrodniczej w Łodzi ul Żeromskiego 98, na 
terenie wystawy został uruchomiony kiosk 
pocztowo = telekomunikacyjny. 

Zakres działania kiosku obejmuje: 1) przyj- 
imowanie przesyłek listowych zwykłych, kra- 
jowych i zagranicznych oraz poleconych, 
przyjmowanie telegramów i rozmów telefo- 
nicznych oraz 3) sprzedaż znaczków pocz- 
towych. 

Kiosk pocztowo-telekomunikacyjny jest czyn 
hy od godz. 9 do 19 bez przerwy w dni po- 
wszednie jak i w niedziele. 


komisji porozumiewawczej 
PPR i PPS dzielnicy Widzew. Po krót- 
kich referatach tow. tow. Tatarkówny 
(PPR), Sobczyka (PPS) na temat współ 


pracy obu partii, rozwimęła się szeroka | Sobczyk, Prasal, Tosik (PPS) oraz tow. 


dyskusja. 


Towarzysze zarówno z PPR-u jak i z| Nowak (PPR). 


PPS-u poddali krytyce dotychczasową 


pracą, Postanowiono bardziej skoordy- | fabrycznych 
nować wspifpraeg obu partii i w tym | szczegółowy plan pracy w związku z 
celu uchwalono: 1) wybrać wspólne ko- | nadehodzącą akcją wyborczą, 


mitety międzypartyjne we wszystkich 


całe życie szara i skromna — wprost prze- 
ciwnie niż wśród ludzi. 

Zwraca uwagę piękny myszołów włocha- 
ty i; olbrzymi orzeł z rozpiętymi skrzydłami, 
świetnie podpatrzony w ruchu, jakby się 
chciał rzucić na upatrzoną ofiarę. 

W dziale ornitologii muzeum posiada 
około 180 okazów z 360 gatunków, żyjących 
na polach i w lasach okręgu łódzkiego. 

Wśród świata zwierzęcego do najwięk- 
szych przedstawicieli należy łoś, para dzi- 
ków, lisy o chytrych ślepiach, bursuki, bo- 
gata kolekcja gryzoniów i wreszcie piżmo- 
szczury. 


LE S K i | 
(ihm A 
J | th ń afii 


działu Społeczno + Wychowawczego Powsze- 
chnej Spółdzielni Spożywców. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono regulamin 
Komitetów  Sklepowych, który przekazany 
będzie do zatwierdzenia plenum Rady Nad- 
zorczej PSS. 

Akcja ta jest jedną z ogniw planowanych 
przez Radę Nadzorczą i Zarząd, mających w 
niedługim czasie nastąpić wyborów do ciał 
samorządu spółdzielczego Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców, 


porozumiewawczej 


fabrykach dzielniey Widzew, 2) raz na 
miesiąc, w każdy piątek po pierwszym, 
odbywać posiedzenia dzielnicowe komi- 
sji porozumiewawczej. 

W skład komisji porozumiewawczej 
dzielnieowej weszli tow. tow. Najder, 


tow. Tatarkówna, Ambroziak, Saar i 
Na najbliższych zebraniach komisji 


postanowiono omówić 


(B) 
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Książki dla Pai 


ski 


od bibliciek radzieckich 


Niemcy podczas okupacji zniszczyli 
i ograbili niemal 


większość bibliotek | ofiarowała 1.700 tomów swoich 


Biblioteka Akademii Nauk ZSRR 
wy- 


Kiosk pocztowo-telekomunikacyjny stem- | polskich. Straty nasze są niepowetowa- | dawnictw, Z Państwowego Hunduszu 
pluje przesyłki nadane na wystawie datow- |ne i wprost nieobliczalne, zwiaszeza je-| Literatury przy Bibliotece im. Lenina 
nikiem okolicznościowym „Łódź 1—Kiosk O. |Śli chodzi o książki naukowe, niezbędne | w Moskwie otrzymamy około 4.000 ksią- 
gólnopolska Wystawa Spółdzielczości Ogrod- |dlą setek tysięcy kształcącej się mło-|żek. Po zlikwidowaniu Komitetu do 
niczej 20. 10, — 15. 11. 1946 r.” dzieży, "AT y : , |Spraw Dzieci Polskich przy Minister- 
NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE Biblioteki radzieckie, orientujące się |stwie Oświaty ZSRR wydawnietwa Ko- 
INFORMACYJNE CZŁONKÓW SEKCJI w naszych ię zi Á potrzebach, pogpie. uineig petero panat 20.000 ip pał 
szyły nam z wydatną pomocą, oliaro- | ręczników szkolnych w języku polskim 
wara a y Ecka 3 becia śię wujęe wielkie ilości „ksiąńek nauko-|i literatury polskiej przekazane zostały 
Nadzwyczajne Walne Zebranie Informacyjne wych, z literatury specjalnej i beletry- | Polsce, > 
członków Sekcji Lekarzy Zw. Zaw, Prac. $I. | ST/CZNEJ: , y Ę . Muzeum Antropologiczne w Moskwie 
Zdrowia w sali Wydziału Zdrowia, ul. Pictr- Biblioteki w Leningradzie; publicz- | podarowało Uniwersytetowi im. Marii 
kowska 113, o godz. 9.30 w pierwszym ter- |na im. Szezedryna ofiarowa'a Polsce | Curie-Sktodowskiej w Lublinie komplet 
minie, o godz. 10 w drugim terminie. księgozbiór, skiadający się z 12 000 to- |-antropologicznych „odlewów gipsowych. 
- mów w jezyku polskim i dzieł nauko-| Poza tym szereg mniejszych bibliotek 
SPRZEDAŻ ZNACZKÓW STEMPLOWYCH |wych ponad 5.000 tomów, Biblioteka U- | radzieckich ofiarował Polsce tysiące to- 
Podaje się do wiadomości, że we wszyst- |niwersytecka, a 3.500 tomów literatury mów. Część ksiażek przestana już Zo- 
kich urzędach pocztowych i agencjach sprze- | medycznej Wojskowa Akademia Lekar- | stała do Polski, reszta nadejdzie w naj- 
dawane sa już znaczki stęmblowe. ska. A bliższym czasie 


Z tymi piżźmoszczurami to była dziwna 
historia. W 1906 roku sp'owadzono je z Ame- 
ryki Południowej do Czech gdzie wkrótce 
stały się plagą rolników, a ich niesłycha= 
nie liczne potomstwo przewędrowało na zie» 
mie polskie i tu się dając we znaki. Zaczą* 
ła się wojna, która trwa nadal, Ze skórek 
tych szkodników robi się iadne i ciepłe 
futra. 

Kilkanaście grup biologicznych odtwarza 
plastycznie środowiska, w jakich żyją ptaki 
i zwierzęta. Kilka tego rodzaju tragmentówa 
z prawdziwą zielenią, kamieniami, wodqg; 
„zaludnionych” jest żywymi okazami, które 
czują się nie najgorzej. > 

W dużym akwarium pływa leniwie okai 
zały sum. Rzeczywiście muzealna ryba, przes 
trwała całą okupację. Jedna z niewielu, któs 
rych Niemcy nie z”qżyli zjeść, 

Obecnie muzeum posiada około 13 tysię* 
cy okazów zoologicznych, 600 mineralogicz= 
nych i geologicznych, kilkanaście grup bios 
logicznych i akwariów. 

W jaki sposób powiększają się zbiory? 

Muzeum współpracuje niemal ze wszyste 
kimi leśnictwami, oraz nauczycielami szkół 
powszechnych, od których otrzymało nies 
jeden cenny okaz, jak np. czaszkę tura, 
zwierzęcia wymarłego w Polsce już w XVI 
wieku, wydobytą z Widawki w pow. łaskim: 

Ale I ludność miast mogła by przyczynić 
się do rozwoju tej pożytecznej placówki. W; 
niejednym mieszkaniu, gdzieś w zakaman* 
kach niszczeją wypchane ptaki lub zwierzęs 
ta, nikomu niepotrzebne, chyba tylko molom 
i myszom, poniewierają się minerały. Oddaj- 
cie je do muzeum. 

Ostatnia sala, poświęcona życiu z przed 
setek milionów lat — dział minerologii i geo” 
logii. 


Siekacz mamuta, 
wydobyty z rzeki bódki 


Muzeum łódzkie poszczycić się może Kar: 


dzo rzadkim całkowicie zrekonstruowanym 
szkieletem niedźwiedzia jaskiniowego, ¿at= 
lezionym w 1922 r. w grocie Magury w Tat 
rach. Obok szczątków mamuta, których s90 
ro wydobyto w Łodzi i okolicy podczas robót 
inwestycyjnych, jak kości udowe, siekacz zna 
leziony w rzece Łódce, czaszki nosorożec w 
i żubrów, rogi jeleni i łosi, należą do naj 
cenniejszych i najciekawszych okazów tego 
działu. 

Dział to niewielki stosunkowo, lecz bara 
dzo wartościowy. Piękne i rzadkie skamie« 
Hny trylobitów, z epoki kambryjskiej, „ze. 
mieszkujących gęsto naszą ziemię przed 500 
milionami lat, pletwy ichtiosaura i odpod- 
ki meteoru, który w 1923 r. rozprysł się nad 
Łowiczem, wywołując wiele wrzawy i plotki 
o rychłym końcu świała, 

Wdito zwiedzić pawilon, ukryty wśród 
rdzawo złotych drzew i zap” znać sie z jego 
martwymi, co prawda, lecz bardzo ciekawy» 
mi mieszkańcami, 

J. WROCZYŃSKI 
WOW SLL AL AN A A ORIONA NOW 
ODCZYT REKTORA K, WIŁKOMIRSKIEGO 
Dnia 24 października br. o godz. 18-ej 


w lokalu Towarzystwa Przyjaźni  Polsko-Ra= 
dzieckiej, Piolrkcwska 272b, Rektor Konsżiw 
watorium Łódzkiego K. Wiłlomirski _wyglosi 


odczyt pł. „WRAŻENIA Z PODRÓŻY DQ 


MOSKWY”. 


ODCZYT WO T.T. 

W środę dnia 23 października br, 6 godz. 
19-ej w lokalu Ogóropolskiego Towai. stwa 
Technicznego przy ul. Piotrkowskiej ł02 prof, 
Andrzej Sollan wygłosi odczyt na temat: 

„EKSPERYMENT NA BAKINI“ 
ks O liczne t punsłualne przybycie prosi człon: 
tów 


Zarząd Główny O, T. T, 


N, 232 


KINA 


„Pol ONIA” (Piotrkowska Nr 
„KRÓLEWNA ŚNIEŻKA”, 
TELA“ (Piotrkowska 108) 
„TYRAN* 
„WISŁA* (Daszyńskiego 1) 
„DALEKA DROGA“ 
„BAŁIYK*” (Narutowicza 20) 
„SKARB RODZINY GOUPI* 
„Gdynia“ (ul. Daszyńskiego 2) 
„ZWARIOWANE LOTNISKO" 
„STYŁOWY* (Kilińskiegn 123) 
„BATALION NIEUSTRASZONYCH* 
„WLOKNIARZ* (Zawadzka 16) 
„GDY MADELON" 
HEL“ (ul Leglonów 2-4) 
„ZWARIOWANE LOTNISKO" 
ROBOINIK" (Kilińskiego 178) 
„BRUTAL“ 
„PRZEDWIOŚNIE* (ul Żeromskłego 74 76) 
„U KRESU DROGI* 
„WO! NOSC* (Napiórkowskiegoe 16) 
„SZARY LORD”. 
ROMA" (Rzonwska R4) 
„ZYGMUNT KŁOSOWSKI* 
„REKORD* ful. Rzgowska 2) 
„LUBY KAWALFRSKIE"* 
„BAIKA* (ul Franciszkańska 31) 
„WIĘZIEŃ 4328* 
wTATRY* (ul Sienklewicza 40) 
„DIABLICA* 
„ZACHĘTA? ful Zgierska 25) 
„BOHATEROWIE PUSTYNI* (Szyrmet Chan) 
„MUZA* (Ruda Pabianicka) 
„POWRÓT* 
„ADRIA* (ul. Marsz. Stalina 1 (Główna) 
„DALEKA DROGA* 
„ŚWIT* (Bałucki Rynek 5) 
„PAPA SIĘ ŻENI" 
„OŚWIATOWE (Rzgowska 04) 
„REPORTAŻ Z CZARNEGO LĄDU* 
dodatek dla dzieci „PRZYGODY JANKA”. 
pOŚWIATOWE” (Kopernika 8). 
Nieczynne z powodu remontu. 
W niedziele i święta o godz, 14, 16, 18, 20. 
Kina „Hel, „Adria“ i „Roma”  rozpoczy- 
ają seanse o pół godziny później. 
Rekord, 


87) 


Przedsprzedaż biletów do _kin: 
Wolność I Roma dla członków Związków Za- 
wódowych  lzgłoszenia zbiorowe zgłaszać 
w Radzie Zakładowej iooni Geyəra Piotr- 
kowska 295) od godz. 10—13, * 

O PX P Pa Fa Po Pa Pa Po Po PaPa Pa Po Pa 
CENTRALA ZBYTU PRZEMYSŁU PA- 
PIERNICZEGO 

Łódź, ul. Traugutta 8 

poszukuje nasiępujących pracowników 

I, wykwalifikowanych fakturzystów bran- 

ży papierniczej 

2, kontystów branży papierniczej 

Zgłoszenia kierować pod adresem Centrali. 
swwwwwwwwwwwww twa 
| AL 


„Łódzki Instytut Wydawniczy” 
Żwirki 17 
przyjmie od zaraz 
SKŁĄDACZY RĘCZNYCH 


RE REA A ZOZ ZOEOA O REOATSAK ROT I 
DYSKUSJA W „KLUBIE: PICKWICEA" 

W środę, w dniu 23 b. m, o godz, 19 od- 
Będzie się w Klubie Literatów p. n. „Klub 
Pickwicka” przy ul. Traugutta 6 (wejście 
przez hotel „Savoy”) dyskusja o sztuce sce- 
nicznej Adama Ważyka „Stary Dworek", — 
Wejście bezpłatne. Klub Pickwicka otwarty 
jest codziennie od godz. 1l do 24, Czytelnia 
czynna do 17-ej. : 


Lekarze 

Dr, JERZY KOWALCZYK choroby skórne 
i weneryczne, Żeromskiego 41 godz. 3-—-T-ej. 

LECZNICA — PRZYCHODNIA, Piotrkowska 3. 
Porady ambulatoryjne i domowe lekarzy spe- 
ćjaljstów, Przyjęcia 10—19. , 

Dr. KONDRACKI specjalista chorób żołądka, 
kiszek, wątroby, Narutowicza 35, przyjmuje 
3—6 telefon 206-99, 

Dr, med. S, ŻURAKOWSKI (z Warszawy) spe- 
ċjalista chorób skórnych, wenerycznych i mo- 
czopłciowych, Piotrkowska 33 godz. 12 — | 


i3—5 , 

Dr. RATAJ-ŻURAKOWSKA (z Warszawy) 
specjalistka chorób skórnych, wenerycznych 
w kobiet, kosmetyka lekarska, Piotrkowska 33 | 


godz. 12 — 118 — 5's, 

DR. KOWALSKI Mieczysław, spec. chorób we- 
nerycznych i skórnych, AL 1 Maja 3, Przy jmu- 
je od 8—10 i 4—7.ej, Tel. 212-88. 

Dr, med. LUTOWIECKI Jerzy, choroby skórno- 
weneryczne, Legionów 9, tel. 156-10, przyjmuje 
3—6, 

Dr.ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko- 
chanówka „Spee. chorób nerwowych przyjmuje 
4—6 Piotrkowska 16, 

Dr. MARIA WILKOWA, choroby oczu, przyj- 
muje od 4.tej do 6-ej — Świętokrzyska, 6 
tel, 179-80. 

Kupno i sprzedaż 
ZESZYTY, brukony bezdrzewne, ceny hurtowe 


oleca: „Składnica Biurowa" Łódź, Piotrkcw 
ska 69, telefon 116.60. Prowincja za zalicze- 
niem, 

KUPUJEMY złom srebra, meue'y w każdej 


ilości. Laboratorium chemiczne, Pl, Wolności 2į 
m, 2 w podwórzu na lewo, i 


W Cannes, we Francji zakończył się 
międzynarodowy festival filmowy, na 
którym reprezentowana była produkcja 
19 państw, 

Największą ilość nagród zdobył Zwią- 
zek Radziecki 8 a następnie Francja 5. 

Odznaczone zostały filmy radzieckie 
kolorowy „Kamienny kwiat”, oraz film 
dokumentarny „Berlin*, który już oglą- 
daliśmy w Polsce. 

Z filmów długometrażowych najwyż- 
szą nagrodę Prix international otrzymał 
film franeuski „La bataille du rail“ osnu- 
ty na tle wałk francuskich z okupantem. 

Za najlepsze zdjęcia odznaczony Z0- 
stał film meksykański „Maria Candela- 
ria“ z Dolores del Rio w roli głównej. 
Nagrodzony też został ostatni film 
sunkowy Walta Disneya. 


Filmy krótkometrażowe zdobyły sześć 


A 


GŁOS ROBOTNICZY 


Filmy radzieckie zajęły pierwsz 


równorzędnych nagród: jedną polski 
„Wieliczka“, po dwie radziecki i czecho- 
słowacki i jeden szwedzki. 

Zaznaczyć należy, że zapowiedź wy- 
świetlania filmu polskiego „Wieliczka“ 
publiczność powitała oklaskami, 

Rewelację wywołały krótkometrażowe 
czechosłowackie filmy rysunkowe, które 
pobiły na całej linii amerykańskie filmy 
tej kategorii, zarówno śmiałością po- 
mysłów, jak i poziomem artystycznym. 

Przyznano także nagrody za sce- 
nariusze i kreacje aktorskie. 

Nagrodę zn najlepszy scenariusz 
otrzymał Czirikow (film „Wielki prze- 
ftom“ wyświetlany obecnie w Polsce), 
za kreacje aktorskie Michel Morgan w 
filmie „Symfonia pastoralna" i Ray Mil- 
tand w filmie „Stracony week end“. 


PZ 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegratów w 
Łodzi ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie: 25 (dwadzieścia pięć) kabin te- 


+leionicznych, według ustalonego wzoru przez 


Pp: P. P. T. 1 £- 


Kabiny mają być wykonane z własnego 
drzewa sosnowego o ścianach podwójnych, 
wnętrze wyłożone woliną. 

Szczegółowych informacji o warunkach 
technicznych, ogólnych udziela Oddział Bu- 
dowy i Kohserwacji Dyrekcji Okręgu ul. Da- 
szyńskiego Nr. 36, I-piętro, gdzie można bę- 
dzie zobaczyć model kabiny telefonicznej, 

Oferty w zalakowanych  bezfirmowych 
kopertach z napisem „oferta na wykonanie 
kabin teletonicznych” należy składać do 
skszynki ofertowej przy wartowni Dyrekcji 


zarzą 


Na podsławie art. 1 Dekretu z dnia 5 września 
1946 r, o rejestracji i przymusowym zatrudnia- 
niu fachowych sił technicznych z dzjedziny budow 
nictwa na rzecz odbudowy kraju (Dz, U.R.P. 
Nr. 47 poz. 266) Zarząd Miejski w Łodzi zarzą- 
dza rejestrację fachowych sił technicznych. 

$ 1, Za osoby o technicznych kwalifikacjach 

fachowych z dziedziny budownictwa uważa 
się: 
1) inżynierów architektów, 


2) „ dróg i mostów, 

3) a lądowych 

4) „.  wodowych 

5) „ 0 innym wykształceniu zawo- 
dowym, którzy pracowali w budownictwie 


nie mniej niż trzy lata, 
6) techników budowlanych i instalacyjnych 
7ymajstrów budowlanych i instalacyjnych, 
2. Osoby wymienione w $ 1 obowiązane są 
zarejestrować się w ciągu 2-ch miesięcy od 
dnia ukazania sję niniejszego zarządzenia 
w Zarządze Miejskim, Dział Techniczny, 
ul. Piotrkowska 64,11 piętro pok. Nr,106, 
3, Przy rejestracji należy podać: 
1) imię i nazwisko, datę urodzenia oraz do- 
kładny adres, 


Okręgu, ul. Daszyńskiego 36, do dnia 29 
października 1946 r., godziny 9-tej. : 

Wadium w wysokości 2 proc. od zaofero- 
wanej sumy należy wpłacić na konto Dy- 
rekcji w PKO Nr. VII, 3010. Dowód wpłaty 
załączyć do oferty. Przedsiębiorstwa Pań- 
stwowe sq zwolnione od wpłaty wadium, 

Przetarg rozpocznie się w dniu 29 paź- 
dziernika br. o godz. 10-tej w lokalu Oddzia- 
łu Budowy i Konserwacji Dyrekcji Okręgu 
Poczt i Telegrafów pod wskazanym adre- 
sem, 

Dyrekcja zastrzega sobia prawo wybo- 
ru oferenta bez względu na wysokość ofe- 
rowanej ceny, przesunięcie terminu dosta- 
wy, lub uznanie, żo przetarg nie dał wyniku. 


| Dyrekcja Okręgu Poczt i Tel. 


w Łodzi 


REAR RO R. W | EW KD 


dzenie 


nicznych kwalifikacji fachowych z dziedzi- 
ny budownictwa, 

3) Zawód i stanowisko w zawodzie przed 
dniem 1 września 1939 r. i w dniu reje- 
stracji, 

$ 4. Nie podlegają obowiązkowi rejestracji: 

1) posłowie do Krajowej Redy Narodowej, 

2) osoby, pełniące czynną służbę wojskową, 

Osoby wymienione w tym paragrafie obo- 

wiązane są jednak zarejestrować się w cią- 

gu 2-.ch miesięcy od dnia, w którym za- 
przestały pełnienie czynności uzasadniają= 
cych zwolnienie od obowiązku rejestracij, 
$ 5. Osoba zarejestrowana powinna o każdej 

zmianie miejsca zamieszkania zawiadomić w 

w ciągu 2-ch tygodni Zarząd Miejski w 

Łodzi. 

$ 6. Kto nie dokona obowiązku zarejestrowa- 
nia się określonego w $$ 2 i 4 ust, 2 podl- 
ga karze aresztu do 3-ch miesięcy į grzyw- 
ny do 30,000 zł. albo jednej z tych kar. 
Tej samej karze podlega kto nie dokona 
przewidzianego w $ 5 obowiązku zawjado- 
miewa o zmienie miejsca zamieszkania. 
Łódź, dnia 21 października 1946 roku 
Prezydent m, Łodzi 
(—) Kazimierz Mijal 


OGŁOSZENIA DROBNE 


KUPNO 1 sprzedaż opon używanych i akcesorii 
samochodowych. Bolesław Kaźmierczak, Łódź, ul. 
Kilińskiego Nr, 124. 


ZEGARKI-Biżuteria, kupno—sprzedaż, B. Ko. 
walski, Łódź, Pioirkowska 3. 

FRYZJERSKIE artykuły poleca f-ma Banasiak 
i Gajewicz, Łódź, Daszyńskiego 36, tel. 105-62, 
duży wybór, niskie ceny, 

ZESZYTY, bruliony, pocztówki kolorowe, tecz- 
ki, skoroszyty, koperiy, papiery listowe, powie- 
jaczowe, kancelaryjne, przebitkowe poleca „Po- 
lonia", Jaracza 1. 


Zaofiarowanie pracy 
POTRZEBNY  MASZYNISTA  TURBINOWY. 
zgłaszać się: Państwowe Zaklady Przemysłu Ba. 
wełnianego w Łodzi Nr. 18, ulica Wólczańska 
239. 

TOKARZY i kucharkę do prowadzenia stołówki 
poszukują Zakłady Przemysłowe St. Weigt, 
Łódź, Senatorska 7/9, 

PRZYJMIEMY męskiego fryzjera, najchętniej 
wilnianina wilenscy fryzjerzy, Zawadzka 11 od 
zaraz, 


Buchaltera — bilansistę, kierownika kosztów 
własnych, technika—loga —handlowca z branży 
elektrotechn. lub pokrewnej, technika mechanika 
na kontrolę sbróbki mechan. i 2 maszynistki 
wykwalifikowane zatrudni od zaraz Państwowa 
Fabryka Aparatów Elektrycznych. 


Zgłoszenia -osobiste z podaniem i krótkim ży- | za miesiąc 


Łódź, Pizędzalniana 71. 


Różne 
KRAWIEC przyjmuje obstalunki, ceny przystęp- 


ne. Łódź, Targowa 12 (U p, m. 22, potrzebny 
uczeń i czeladnik. 1 

PRZYBŁĄKAŁA się suczka od szczeniąt. Czarna 
kudłata z nalotem szarym, Kilinskiego 67 m 2. 


Dyrekcja Państwowej Fabryki Aparatów Elek- 
trycznych w Łodzi podaje do wiadomości b. pra- 
cownikom swoim, że w związku z koniecznoś. 
cią uregulowania sprawy zaległego deputatu 
węglowego należy zgłaszać się po należność za 
węgiel do dnia 1.X1.46 r, 

Po tym terminie zgłoszenia uwzględniane nie 
będą, 

Dyrekcja PFAE. 


Poszukiwanie pracy 


PRZYJMIĘ pracę na przychodnie da sprzątania 
Oferty do „Głosu Roboinjczego” sub „Sprząłtacz- 
ka“, 

Zagubione dokumenty 
SKRADZIONO tymczasowy dowód łożsamoścj i 
kartę pracy Chorubczyka Adama, oraz rachunki 
na materiał budowlany dla f-my „Remont Piotr- 
kowska 38, Uprasza się o zwrot dokumentów, 
SKRADZIONO kartę rozpoznawczą Nr. 670126 
na nazwisko Kalinski Jan Łódź Zawadzka 17. 
Zwrócić za wynagrodzeniem do firmy „Jedność“ 
Piotrkowska 48 tel. 147-93, 

SKRADZIONO 


i 


kartki żywnościywe [ej kat, 
październik i kartę odzieżową Li. 


Haliny. Zgierz, ul, Sliykowską 40, 


, Dobrocka, 


Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym, 


2) Dane, które uzasadniają posiadanie tech- ż 


Sir. 1D 


e miejsca|Teatr, muzyka i sztuka 


PAŃSTWOWY TEATR W. P. 

Dziś i dni nasiępnych dramat współczes- 
ny Stefana Otwinowsxiego „Wielkanoc”, po- 
święcony zagadnieniom okupacji, ze znako- 
mita kreacją Ewy Kuniny w roli starej Frou- 
dowej, z udziałem Zelwerowicza, Kossobudz- 
kiej, Łapickiego, Woźniaka, Maliszewskiego, 
Pietraszkiewicza, Leszczyńskiego, Lubelskie- 
go, Puchniewskiej, Ordona, Pilarskiego, 


TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś i dni następnych poruszająca współ. 
czesne problemy i żywo dyskutowana sztuka 
„Stary Dworek” Ważyka, z Krasnowieckim, 
doskcnałym odtwórca głównej roli Michała 
Stadnickiego. Udział biorą: Węgrzyn, Ma- 
cherska, Nawrocka, Świderski, Rachwalska, 
Fijewski, Skowroński, Dejmek, Dewoyno. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 

Dziś i dni następnych 4 aktowa komedia G. 

B. Shawa „MAJOR BARBARA". Udział biorą: 

A. Chronicki, K. Dejunowicz, B Drapińska, Ha 

L: Dunin, J. Duszyński, I. Horecka, 


W. Jakubińska, J, Jaron, S. Jaśkiewicz, A. Mi- 


kołajewski, Z. Mrozowska, L. Talarski, F. Żu- 
kowski, Reżyseria — E. Axer. Dekoracje J: 
Rybkowski. 


Początek punktualnie o godz. 19-tej. Kasa 
czynna od 10 do 12 i od 15 do 19. ! 


SZUKAMV MŁODYCH TALENTÓW 


We wtorek, dnia 23 października w wiels 
kim Studio Polskiego Radia w Łodzi odbęda 
sie ostatnie występy eliminacyjne w konkure 
sie pod hasłem „Szukamy młodych talen- 
tów”. W dniu tym o godz. 16.30 Polskie Ra- 
dio nadaje na fali ogó!nopolskiej występy 
nagrodzonych muzyków i śpiewaków-ama- 
torów, trensmitując również uroczystość wię= 
czania nagród, 


Komplety buchaltery jne przebitkowe, fi- 
nansowe, listy płacy, magszynowej oraz 
skrzynki do kartotek poleca i 


Z KULIGOWSKI 
Piotrkowska 109, m. 8. tel. 276-11, 


PTO LLL 


Nauka dla dorosłych 


Aby przyjść z pomocą pracującym, którzy 
z jakichkolwiek powodów nie mogą UCZęSZ= 
czać do szkół powszechnych dla dorosłych, 
Inspektorat Szkolny (Oświata Dorosłych) or- 
ganizuje zespoły samokształceniowe. 


= KAAIAGKALISE GIŁEŁTNGWIEA 


Zespoły te pod kierunkiem rutynowanych 
pedagogów przepiacowywać będą program 
szkół powsz, metoJą samokształcenia (nauka 
w domu), aby przez egzamin końcowy móc 
uzyskać świadectwo ukończenia szkoły po* 
wsz -chnej. 

Zapisy odbywają się we wtorki i piątki 
godz. 19 — 21 w szkole powszechnej Nr 20, 
ul. Południowa 8. 

Do zespołów przyjmowani są pracujący 
od lat 18 wzwyż. 


UNIEWAŻNIA się kartę ewakuacyjną Kopa- 


czon Heleny, Aleksandsa, Stanisława i Jana, 
Pieprzowa 15 m, 122, 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną z R. K, U. — 


Łódź.Miasto na nazwisko Nowakowski Jan, Ki- 
linskiego 105 m, 20, : 

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty leg. 
P.PR, ‚Z. W, M. legitymację uamwajową (nie- 
bieską) na nazwisko Macjejewska Irena, Kątna 46 
FREACA S E ZYTA APO 


Uśmiechnij się? 
HUMOR ZAGRANICZNY 


: 3 — Jako, 
ciorysem do Wydziełu Personalnego P.F,A,E |sieckiego Władysiawa oraz pałcówkę Lisjecklej w handlu jajami, nie wiesz, kto był Krzysztóf 


ty syn największego hurtownika 


Kolumb? , 


Str. 12 


Z życia partii | 
ZGROMADZENIE PRZEDWYBORCZE 
PPS Dzielnica Elektrownia i Kołc, 
PPR przy elektrowni urządzają w 
dniu 23 października 1946 o godzinie 
15-ej w sali świetlicy Elektrowni 


Łódzkiej, wielkie zgromadzenie przed 
wyborcze. 

Referaty wygłosrą poseł do KRN i 
I-szy sekretarz Woj. Komitetu PPS 
tow. Henryk Wachowicz oraz poseł 
do KRN i I-szy sekretarz. Łódzkiego 
Komitetu PPR tow. Loga Sowiński, 


DZIELNICA WIDZEW 
Dziś o godz. 16.30 odbędzie się zebranie | 
koła PPR Państwowego Monopolu Spirytu- 
sowego — ul. Armii Czerwonej 26. 
Jutro, w środę, o gódz. 15.30 zebranie ko- 
ta PPR firmy „Znicz” ul. Wodna 12-14, 


DZIELNICA BAŁUTY 

Dziś o godz. 15.30 wspólne pnsiedzenie , 
kół fabrycznych PPR z firm: „Rozner”, „Fe- | 
ton” I „Mars” w lokalu fabryki „Rozuera”, 
ul. Limanowskiego 129. 

W środę o godz. 9 posiedzenie egzekuty- 
wy Komitetu Dzielnicowego PPR. 

O godz. 14-ej w środę zebranie koła la- 
bryki pończoch „Finbrodł”, ul, Pojezierska 5. 

W środę o godz. 17 posiedzonie koło ie- 
tenowego  „Radogoszcz-Kolonia”* ul. Zyier- 
ska 213. 


DZIELNICA RUDA PABIANICKA. 

Dziś o godz. 13-tej zebranie koła firmy 
L. Miller, ul. 3 Maja 64-66. 

Dziś o godz. 13-ej odbędzie się zebranie 
koła oddziałowego tkalni firmy Horak”, 

W środę o godz. 13 posiedzenie koła PPR 
łabryki „Habig”, ul. Rudzka 11-13 (d. Pilsud- 
skiego). 

DZIELNICA GÓRNA-PRAWA 

Dziś o godz. 16 zsbranie członków PPR 
młyna „Korona”, ul. Cieszyńska 10. 

Również o godz. 15 zebranie pracowni- 
ków peperowców wiłyna „Automat”, ul, Trę- 
backa 3. 

Czlonkowie PPR Zjednoczenia Pończoszni- 
czego zbierają się dziś o godz. 16 w lokalu 
przy ulicy Piotrkowskiej 175. 

W środę, 23 bm o godz. 17 zebranie spra- 
wozdawcze sekretarzy kół fabrycznych i te- 
ronowych w lokalu dzielnicy uL Bednarska 
Mr 42. 

W środę o godz. 15 — zebranie koła fir- 
my „Prusak”, ul. Gdańska 137. 

Tego sameco dnia o godz. 13.30 posie- 
dzenie koła PPR przędz. baweln. „Danzinger” 
ul. Kqtua 6-8. 

, W środę o godz. 15,30 zebremie koła fir- 
my Schweikert ul Wólczańska 215. 


DZIELNICA ŚRÓDMIEJSKA LEWA 

Dziś o godz. 16 — wspólne posiedzenie 
kół PPS 1 PPR zakładów przemysłowych „D. 
Fabrykant”, ul. Wierzbowa 48. Stawiennictwo 
członków obowiązkow . 

Dziś o godz. 16 — zebranie sprawozdaw- 
cze sekretarzy kół fabrycznych I terenowych 
w lokału dzielnicy ul. Południowa 11. Spra- 
wy bardzo ważne. Stawiennictwo obowiąz- 
kowe. 

Peperowcy firmy Peter, 
zbierają się dziś o godz. 16. 


ZEBhANIE INSTRUKTORÓW 
Komitet Dz. PPR Górnej—Lewej (Piotrkow- 
ska 262-4) zawiadamia, że w dniu 23. 10. 46. 
o godz, 17-ej odbędzie się zebranie instr. za- 
wodowych ze wszystkich działów przemysłu. 
Obecność obowiązkowa. 


DZIELNICA GÓRNA — LEWA 

Uwaga kobiety! Dziś o godz. 17 w loka- 
In własnym, ul. Piotrkowska 262 dzielnica 
Górna—Lewa zwołuje zebranie informacyjne 
członkiń i sympatyczek PPR. Prosimy © punk- 
łualne 1 liczne przybycie. Wstęp wolny. 

Peperowcy Zakładów Budowy Maszyn 
Wiókienniczych zbierają się dziś o godz. 16. 

Dziś o godz. 14 zebranie koła PPR nowej 
tkalni zakładów Scheiblera. 


EOMITET POWIATOWY PPR W KUTNIE 
zawiadamia, że w czwartek 24 bm. na godz. 
11 zwołuje zamknięte posiedzenie aktywu. — 
Cel obrad — przygotowanie materiału spra- 
wozdawczego na Broż.e ; Naradę PPR w 
Wuzszawie, 


Południowa 54, 


Na budowę domu Komitetu Centralnego 
o:oaurizacja kutnowska zeocła dolychczas 
30.0625 zt W akcji tej wyróżniii sią towurzy- 
sze Szczepański Wacław i Trojanowski. 


Dyżury aptek 
Afembieliński, Gdańska 90 
Szymański, Rokicińska 8 
Zundelewicz, Piotrkowska 25 
Szlindenbuch Srebrzyńska 67 
Kasperkiewicz, Limanowskiego 1 
Lipiec, Piotrkowska 193 


CENY OGŁOSZEŃ: Drobne: za wyraz pełitowy: 


a 
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Ze sportus 


Piikarze demasku 


ŁOS ROBOTNICTZY 


zakłamaną propagandę Andersa 


naszych piłkarzy 


Przed wyjazdem j 
z wizytą do Szkocji, wszyscy ci, którym 
prestiż polskiego sportu leży na sercu, 


dostawali „gęsiej skórki”. Nawet naj- 
więksi optymiści nie spodziewali się, że 
wyprawa ta nie tylko nie przyniesie 
nam wstydu, ale stanie się doskonaią 
propagandą naszego sportu wśród An- 
glików i wielu Polaków obatamuconych 
jeszcze propagandą andersowską. 


JESZCZE KILKA TAKICH 
IMPREZ.. 

W poniedziatek odbył sie w Dundee 
(Szkocja) pierwszy mecz pitkarski re- 
prezentacji Śląska z FO „Dundee“, za- 
kończony porażką Polaków w stosunku 
2:0. Zawody zgromadziży 10.500 widzów, 
w tym ponad 3,000 żołnierzy polskich, 
którzy przybyli z własnej inicjatywy z 
najodleglejszych obozów. Mimo prze- 
granej Polacy zdobyli sobie publiczność 
szkocką wysoką klasa i czystością gry. 
Wśmód żolinierzy polskich obeenych na 
meczu panowat wielki entuzjazm. Przed 
meczem zostali oni bowiem uprzedzeni 
przez oficerów, że zobaczą grających w 
barwach polskich 


Hódzki Okrggowy Związek Pływae- 
ki, zawiesit niemal przed samym star- 
tem meczu z Katowicami popularną w 
Kodzi zawodniczkę, Tatiang Dawidowi- 
CZÓW IE. 

Dawidowiczówna, jak stwierdzają 
podobno liczni świadkowie, w czasie 0- 
kupacji należała do H.-J. i jak najgor- 
liwiej przestrzegała głównych przyka- 
zań tej organizacji. 

„Kein Wort polnisch* — ani słowa 
po polsku panna Tatianka wówczas nie 
rozumiała, 

Po wypędzeniu niemiaszków panna 
Tatiana szybko bardzo przypomniaża 


| 
o 
ku 
BE 


poza tekstem == 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpalię poza tekstem = zł. 1 
i świstecznych — 50 procent drożej. 


Prenumerata 


moskiewskiego „Dynamo“. Gdy jednak | 


patrząc z trybun, rozpoznali. znajome 
twarze przedwojennych polskich piłka 
rzy; wyrażali radość swą głośnymi o0- 
krzykami i oklaskami. Obecni na me- 
czu twierdza, że jeszcze kilka podob- 
nych imprez, a repatriacja Polaków ze 
Szkocji nabrałaby masowego. charak- 
teru. 

Wieczorem po meczu odbył się uro- 
czysty bankiet na cześć zespolu polskie- 
go, wydany przez burmistrza m. Dun- 
dee, w którym wzieko udział szereg Wy- 
bitnych osobistości szkockich wraz z 
przedstawicielami sportu. Polacy otrzy- 
mali szereg upominków į pamiątek ze 
Szkocji, a prof. Kisieliński wrzczył dru- 
żynie szkockiej proporczyk z barwami 
narodowymi. 


DOBRA PRASA 

Pierwszy wystep Polaków zdobył 80- 
bie b. przychylna opinie prasy szkoe- 
kiej, która podkreśla, że Polacy zade- 
monstrowali ładną grę, lecz brak im 
było wykończenia strzatowego. „Glas- 
gow Herald“ ocenia grę Polaków jako 
typowo kontynentalną, ze stereotypową 
i przejrzystą taktyką, lecz prowadzoną 
sŁAJE”: 

W drugim wystepie drużyna śląsko- 
krakowska spotkała się ze szkockim ze- 
społem piłkarskim „Morton“, który po- 
konata w stosunku 3:1. Do przerwy wy- 


nik brzmiaę 3:0 na korzyść Polaków, 
którzy całkowicie opanowali boisko, 


narzucając ostre tempo gry. (aty ze- 
spół wypadł świetnie, a bramkarz Bru- 
za został nagrodzony diugo niemilkną- 
cymi oklaskami za obronienie karnego. 

Sukces odniesiony przez Polaków jest 
tym większy, óe „Morton“ należy do 
najsilniejszych drużyn pierwszej ligi 
szkockiej i zajmuje drugie miejsce w 
tabeli o mistrzostwo Szkocji. W ub. so- 
botę „Morton* pokonał klub „Queens 
Park“ w stosunku 6:0. Fakt ten jeszcze 


„NKW D-ystów* zlbardziej podnosi zwycięstwo Polaków. 
EEE, OOOO AOLO OEOL O AOAL OLO OLAP OOONACOWAAWLOA OMA 


Dlaczego dopiero teraz 


zawieszono Dawidowiczównę? 


sobie ten jezyk. Śwwvmi wdziękami i 
zdolnościami pływaczki oczarowała wi- 
docznie do tego stopnia £.O0.Z.P., że 
chociaż dochodziły go stuchy o przeszło- 
ści panny Tatiany, to jednak ponoć Z 
braku dowodów puszczał je mimo nszu, 
zamiast zawiesić ją od razu i przepro- 
wadzić dochodzenie, Uważamy, że sam 
zarzut był: wystarczającym do tego po- 
wodem. 

Takich spraw nie wolno lekceważyć 
i ukrywać je pod korcem maku, dopóki 
nie przybiorą cech skandalu, jak miało 
to miejsce w niedzielę. i 


zł, 45.— 


miesięcznie, 


SZKOCI POKONANI 


PO RAZ PIERWSZY U SIEBIE 

Sportowcy szkoccy stwierdzają, że 
Polacy przełamali tradycją footballu 
szkockiego, gdyż dotychczas Szkoci ni- 
gdy jeszcze nie zostali pokonani na wła 
snym terenie. - 

Także i ten mecz wśród wielotysięcz- 
nej publiczności zgromadził kilka tysię- 
cy żołnierzy polskich, którzy zarówno 
podczas meczu, jak i po zwycięstwie 
wznosili entuzjastyczne okrzyki i da- 
rzyli zespół śląski oklaskami. À 

"Trzeci występ naszych piłkarzy, jak 
już podawaliśmy wczoraj, zakończył sią 
drugim zwyciestwem, tym razem nad 
drużyną Ayr United. Spotkanie to by- 
ło najeijęższe. W drugiej połowie gry 
chęopcy nasi musieli staczać „dramatycz- 
ną walkę ze swym przeciwnikiem aż do 
ostatniej minuty gry. 


OSTATECZNY BILANS 


Ostateczny bilans naszych piłkar, 
na niedostępnej do niedawna wyspie 
brytyjskiej jest, jak żeśmy już wspom- 
"mieli, nadspodziewany. Na trzy spotka- 
nia dwa zwycięstwa, stosunek zaś bra 
mek 5:4. 

"RTZ REY BYTY TOO PETE A OT aS 


Dopiero po dogrywce 
Spartak zwyciężył Dynamo 
W finale o puchar ZSRR Spartak 


(Moskwa) pokonał Dynamo (Tyflis) 


I 
3:2. 
W normalnym czasie wynik brzmiał 
2:2. Decydująca bramka o zwycięstwie 
Spartaka padta w dogrywce. 


Kowalski trenuje 


Lansowane pogłoski, że wicemistrz 
Polski, Zbigniew Kowalski (ŁKS) miał 
wycofać się z czynnego życia pięjsciar- 
skiego, zupełnie nie odpowiadają praw- 
dzie. Kowalski intensywnie trenuje i 
już w najbliższym czasie ujrzymy go 
na ringu w meczach o drużynowe mi- 
strzostwo Łodzi. Wiadomość, jakoby 
Kowalski miat przenieść sią do Warsza« 
wy, nie potwierdza się również. 


Łódzka kl. A 


RTS Widzew pokonał w Piotrkowie 
Concordię 1:0, 

K. P. Zjednoczone — Centralną Szko- 
te Oficerów W. P, 2:0, a Lechia — PTO 
6:1 (!) 

Tabelka klasy A po niedzielnych me. 
czach wygląda następująco: 
Gier Pkt. St. br. 


1. Lechia (Tomaszów) 4 7:1 16:5 
2. RTS Widzew 4 60, 7:8 
38. TUR (Łódź) 8 54 14:38 
4. K. P. Zjednoczone 3 4:2 6:3 
5. Concordia (Piotrk.) 4 3:5 6:8 
6. ZZK 8 2:4 4:8 
7. PTO 4 2:6 2:12 
8. TUR (Tomaszów) 2 1:8 2:4 
9 ŁKS są, = — 
10. Szkoła Oficerska 8 0:6 1:47 


AKS wciąż na czele 


Niespodzianką w rozgrywkach fina- 
łowych piłkarskich mistrzostw Polski 
była w niedzielę porażka Polonii z War- 
tą 1:2. 


Tabelka dotychczasowych spotkań 
przedstawia się następująco: 
Gier Pkt. St. bram. 
1 AKS 1 2:0 6:1 
2. Polonia 2 2:2 6:5 
3. LKS | 2 2:2 1:8 
4. Warta 3 2:4 6:11 


Więcek mistrzem Łodzi 


Dzięki inicjatywie sekcji motocyklo- 
wej DKS-u, rozegrano na torze żużlo- 
wym stadionu Domu Żołnierza Polskie- 
go motocyklowe mistrzostwo bodzi. 


Mistrzostwo zdobył popularny już 
łódzki motocyklista, a przed wojną. do» 
skonały kolarz, Feliks Więcek, 

, Wyścig rozegrany został na dystan« 
sie 5 okrążeń toru. Czas zwycięzcy wya 
nosił 2:43 sek. i 


4, w tekscie = zł. 21. = W numerach niedzielnych 


D 08853 


